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Wolne od podatku 
domy nowe I przybudówki 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Rada ministrów uchwaliła pro­
jekt ustawy o ulgach di a nowo-
wznoszonych budowli. 

Według tego projekit/u nowe 
budynki, jak również części nad 
Jbudowane i przebudowane, tak 
mieszkalne jak l przeznaczo-
ne do celów handlo­
wych lub przemysłowych, jeśli 
budowa ich zostanie wykończo­
na do końca 1940 roJou, będą 
zwolnione na okres 154etni od 
podatków państwowych i samo­
rządowych od nieruchomości o-
raa od wszelkiego rodzaju poda: 
ków i spłat, dJa któryolh podsta­
wą wymiaru są podatki od nie­
ruchomości Mb budynkowe. 

Również dochody płynące z 
nowowiznoszomych domów mie-
szkataych. zwotmone będą od po 
datku dochodowego na lat 15 od 
chwffi ukończenia ich budowy. 

Projektowana ustawa zwalnia 
ponadto od podatku mająitkowe-

^ro wszystkie nowe budowie, 
przybudówki i nadbudówki, któ­
re zostały wykończone względ­
nie będą wykończone w czasie 
od dnia 1 stycznia 1925 r. do koń 
ca r. 1940. 

Projektowana ustawa będzie 
©bowiąizywała na całym obsza­

rze państwa, a po uenwaieniu jej 
przez Sejm wejdzie w życie z 
dniem 1 kwietnia r. b., a wiec w 
czasie najbliższego sezonu budo­
wlanego. 

Czerwona gwardja 
przeciw południowym Chinom 

LONDYN. 4,11. Woboc wzrastającego 
iiicibeapioczcitetwa komunistycznego w 
poinuniowyoli prowincjach Chin. pireta 
nowiiono na konierencji w Kantonie wy 

tag-kiaj armię, złożoną z 30.000 żoł­
nierzy dJa zwalczania silnych oiM&a-
I6w gwanili czerwonej, które pod do-
wódzwem generała Kwamga, zajęty 

siać pod dowództwom generała Czaj-I miasto PMMring 

Projekt ustawy kartelowej 
w drodze z Rady ministrów do Sofom 

Rada ministrów na wczorajszem 
oosiedzeniu uchwaliła projekt usia 
wy o kartelach, który w tych 
dniach będzie wniesiony do seimu. 

Przepisom ustawy kartelowej, 

G b"on i Łitwirow 
u ministra Becka 
GENEWA. 4. 2. Mirateter Beck 

przyjął dzflsiaj szefa delegacji 
amerykarrskiej na konferencję 
rozbrojeniową ambasadora Gib­
sona. 

W. południe minister podejmo­
wał śniadaniem komisarza LAlwi 
nowa i szefa delegacji rządu so­
wieckiego p. Borysa Steina.' 

Pjlacy imponu ą klasa 
cle P M q «ieł*ne 

iła rrianizscia Makabadf 
ZAKOPANE, 4 2. W dnia dzisiaj 

szym odbyły się w ramach Maka-
bjady narciarskie biegi sztafetowe. 

Sztafetę kobieca 3 x 5 kun. wy-
grala.Polska -w czasie 2.15:14 sek. 
przed Czechosłowacją. Polska II. 
która przybyła na drugiem miej­
scu zestala zdyskwalifikowana. 

W sztafecie męskiej 5 x 10 kim. 
oba pierwsze miejsca zajęli Poia-
cy — trzecie Czesi. Drużyna nie­
miecka i rezerwa czeskiej wyco­
fały się. Z powodu zlej organizacji 
zawodów, dotychczas nie zostały 
obliczone czasy współzawodni­
ków. 

Pozatem odbyły się zawody sa­
neczkowe, w których wszystkie 
pierwsze miejsca przypadły zawo­
dnikom polskim. 

Mai. Zygmutowtct z „Pałacu Sztuki". Tr«backa 2. 

Skandaliczna gospodarka Z.A.S.P.-U 
Ruszano nawet pieniądze na Kaplice Hatki Boskie! 

zgodnie z tym projektem, pod!e« 
gae będą wszelkie umowy, uchwa 
ły i postanowienia, mające na celu 
droga wzajemnych zobowiązań lato 
też kontroli regulowanie produkcji 
zbytu cen i warunków wymiany 
dóbr w dziedzinie górnictwa, prz* 
mysłu i handlu 

Projekt ustawy nakłada na kar. 
tele Obowiązek sporządzania umów 
na piimie pod rygorem ich niewa* 
żności oraz przewiduje obowiązek 
zgłaszania twh umów w cią«u 14 
dni od daty ich zawarcia w mini­
sterstwie przemysłu i handlu. a« 

Ministerstwo prowadzi rejóstr 
kartelowy, który będzie sporządzo 
ny na podstawie zgłoszeń umów 1 
dostępny do przeglądania dla 
wszystkich. 

Jeżeli umowy, uchwały, czy 
postanowieni kartelowe zagraża­
ją dobru publicznemu, bądź też po 
wodują skutki gospodarczo szkody 
we, bądź też jeśli ceny zostają' bez 
zasadnie podniesione lub utrzyma­
ne na gospodarczo nieuwzględnio-
tiym pozornie, wówczas na wnio­
sek ministra przemysłu 1 handhł 
sąd kartelowy będzie mógł rozwlą 
zać daną umowę lub jej poszczą 
gólne postanowienia, względnie 
też uchylić uchwałę uznaną za 
szkodliwą lub upoważnić uczestni­
ków do przedterminowego wypo­
wiedzenia umowy, czy wresztie 
zwolnić ich od ujemnych skutków 
prawnych w razie wystąpienia ze 
zrzeszenia. 

Sąd kartelowy będzie ustanowlo 
ny przy Sądzie Najwyższym w 
składzie pięciu członków, w czem 
trzech sędziów Sadu Najwyższego 
oraz dwóch ławników, posiadają­
cych niezbędne kwalifikacje. Pro­
jekt ustawy przewiduje sposób o» 
rzekania sądu kartelowego, posta­
nawiając, że orzeczenie to jest o* 
stateczne. 

Wśród innych postanowień pro* 
jektowanej ustawy zasługują na 
uwagę przepisy, nakładające na 
uczestników umowy kartelowej os 
bowiązek okazywania miuistefi 
stwu przemysłu i handlu ksiąg hau 
litowych i dokumentów, dotyczą­
cych wykonywania tych umów o-
raz przepisy o karach grzywną zas 
niestosowanie się do postanowieni 
ustawy. Kary te przewidziane są; 
w wysokości od 50.000 zł. do 
500.000 zł. w zależności od rodza­
ju wykroczenia. 

:o: 
W głośnea Obecnie sprawie radu 

żyć w ZASP-ie specjalnie drażliwy 
jest moment naruszenia „fundu­
szów Sipolecznych". Fakt ten do 
gruntu odsłania wręcz nieodpowie­
dzialna gospodarkę Związku Akto 
rów. • 

Te „fundusze społeczne", jak wia 
domo. składają się z trzech pozy-
cyj: piaCu pod budowę „Domu Ak­
tora" orzy ul. Polnej; schroniska 
weteranów sceny polskiej w Sko-

' Jimowie i sum zebranych be skła-

Najprzód Warszawa, późaei Haga 
Tymczasowe orzeczenie m edzynarodowego trybunału 

na pretensje podatkowe księcia pszczyńskiego 
GENEWA. 4. 2. Ogłoszono 

dz*ś komuniikait Trybunału Spra­
wiedliwości Międzynarodowej w 
Hadze, dotyczący tymczasowej 
decyzji w sprawie skargi rządu 
Rzeszy niemieckiej w obronie 
pretensji podatkowej o. von Pies­
ka w srtosiiinikiu do rządu polskie­
go. 

Trybunał w Hadze postanowił 
tymczasem nie rozpatrywać me 
ritum sprawy z uwagi na fakt, 
że p. von Pless nie wyczerpał 

jeszcze procedury lokalne], gdyż 
jego skarga znajduje się w Naj­
wyższym Trybunale Adminlstra 
cyjnym w Warszawie, który do 
tąd nie wydał jeszcze orzecze­
nia. 

Jednocześnie Trybunał Haski 
komunikuje, że zgłoszoną przez 
rząd polski ekscepcje w sprawie 
niewłaściwości skargi niemiec­
kiej rozpatrywać będzie łącznie 
z całą sprawą. 

i 
Bez białych plam 

Przepisy nowel ustawy prasowej 
Rząd złożył wczorad do laski! śli drukowanej, która w swej tre-

marszalkowskiej projekt ustawy o ści nie narusza konkretnego przc-
prasie, obejmujący w 10 rozdzia-1 pisu, mającego powszechną moc 
łach 71 artykułów. i obowiązującą. Zasadę tę wzmac-

Nowa ustawa ujednostajnia na-jnia fakt, że nadzór nad prasą meć 
sze prawodawstwo prasowe, do-1 będzie jedynie prokuratura, a w 
tychczas bowiem w każdym żabo-1 bardzo nielicznych tylko i ściśle 
rze obowiązywały przepisy pozo- określonych wypadkach — władza 

dek publicznych!) na budowę pom 
nika Bogusławskiego. 

Hipoteka placu Drży ud. Polnej 
została obcjąioina sumą około 
100.000 zł., zabezpieczająca należ­
ność firmie elektrotechnicznej „Sie 
mens" za instalacje w teatrze przy 
ul. Karowed. Powabna ta kwota ma 
znaleźć pokrycie (czy całkowite?) 
w umowie likwidacyjnej pomiędzy 
ZASP-em a „Tow. Teatrów Stołe­
cznych" z „Afhaimbra - Music-
Hałl". 

Schronisko w Skolimowie jest 
jednositką autonomiczną. Kurato­
rem schroiŁkska jest p. Bednar­
czyk. ZASP wypłaca schronisku 
pewne sumy na utrzymanie pensjo 
narjuszów; referentką tych spraw 
w łonie ZASP-n jest pani Sulima. 
Schronisko jest obciążone długiem 
w B. G. K. na sumę 25.000 ai. 
W^ władaniu jednak ZASP-u była 

suma około 6.000 zł., przeznaczona 
na urządzenie w kaplicy schroniska 
ołtarza Matki Boskiej. Smutne — 
ale suma ta została naruszona przy 
lekkomyślnem organizowaniu Tea­
tru Artystów... 

Co sie tyczy kwoty, przeznaczo 
nejną pomnik Bogusławskiego (po 
nad 100.000 zł.), była ona również 
w posiadaniu zarządu ZASP-u. Pie 
njedzmi temi obracano do czasu, 
gdy p. Józef Sliwicki, jako kurator 

niepokojony o całość zebranych | Wczorajsze wezwanie w „Ex-
pieniedzy, zażądał kategorycznie Pressie Porannym" pod adresem 
ich zwrotu. Pieniądze zostały od- zanządiu ZASP-u, by zechciał 

funduszu na budowę pomnika, za-Iga. 

dane n. Sliwóckiemu i Romeyce. 
którzy zajmują się sprawami pom­
nika. Nie jest jednak wiadomo, z 
jakich źródeł ZASP pokrył tę sumę. 
Że pokryć,trzeba było —; to nie u-
łega wątoliwości; pieniędzmi bo-
w.iem obracano! 

I tu właśnie naiiaiskrawiej rzuca­
ją się w oczy niedokładności go­
spodarki ZASP-owej. W myśl od-
oowiednich uchwał takie sumy. jak 
na budowę pomnika, lub ołtarza w 
kaplicy — były w „posiadaniu 
ZĄSP-u" — a nie w jego depozy­
cie! Szkodliwość tego rodzaju u-
chwał widzimy obecnie w całej peł 
ni. Że były one ipowodowane przez 
człowieka nerfidnego i przebiegłe­
go — to zdaje sie nie ulegać w îpli 
wości. Dziwne jest tylko, że nie 
było nikogo w ZASP-ie, ktoby u-
rniał, gdy tego było trzeba, spoj­
rzeć w onzyszłość... A może i byii 
tacy? Tylko, że wobec panują­
cych w ZASP-ie stosunków i wo-
hec wszechwładzy p. Powlowske-
go — niczemu się dziwić nie moż­
na. Wszakże nie jest to usprawic-
dłiwieiłie. Przecież nietylko ten oo-
nosi wiine. kto działa szkodliwie, 
ale i ten, kto przez swoją bierność 
w tern szkodłrwem działaniu Dorna 

Podatek majątkowy 
w przepisach, nowe] ustawy 

stawione przez zaborców. 
W nowym projekcie zachowano 

wszystk:e zakazy ograniczenia 
wolności prasy, wspomniane przez 
Konstytucje, jak zakaz t. zw. cen­
zury prewencyjnej, zakaz syste­
mu koncesyjnego, zakaz pozbawię 
nia druków krajowych debitu po­
cztowego itn. Wprowadzono rów­
nież wszystkie gwarancje wolno­
ści prasy, nie wspomniane przez 
Kons-tyiucjc. 

Najważniejszą gwa-rancją wo'no 
ści prasy jest zasada legalności 
mocno i wyraźnie podkreślona w 
projekcie. Zasada ta wyraża się w 
swobodnem rozpowszechnianiu my 

administracyjna.1 Zasadę taką sto­
suje obecnie jedynie ustawodaw­
stwo francuskie. 

Przestępstwa w treści druku o-
raz przestępstwa prasowe porząd 
kowe przekazane są orzecznictwu 
sadów. 

Mówiąc o postępowaniu przy za 
jęciu druków i możności wydania 
drugiego nakładu czasopisma, pro 
jekt nowej ustawy przewiduje, że 
niedopuszczalnem będzie wydanie 
nasiennego nakładu z białemi pla­
mami, pozostałemi oo zajęciu ar­
tykułu czy wzmianek, mających 
w swej treści cechy przestępstwa. 

Rada ministrów uchwaliła 
wczoraj projekt ustawy o podat­
ku majątkowym. 

Projekt ten przewiduje, że od 
podatku majątkowego zwolnione 
będą wszelkie madątkS, będące 
własnością państwa, samorzą­
dów, Banku Polskiego, spółdzielni 
mieszkaniowych, instytucyj do­
broczynnych, pozatem polskie 
pożyczki państwowe, obłteacje i 
listy zastawne krajowe, aikcje I 
udziały krajowych tawaTzystw i 
spółek, budynki i przećstńoty too-
ścieme, urządzenia domowe I oso 
bistego użytku. 

Również zwolnione od podatku 
będą majątki, służące cedom do-
broczywnym, naukowym i innym 
cedom użyteczności publicznej. 

nowotwznoszotte budynki miesz­
kalne w miastach. 

Zasadnicza stawka podata ma 
jątkowego wynosić bedzae dwa 
promile rocznie od czystej war­
tości majątku. Wysokość podatku 
majątkowego obowiązywać bę­
dzie w okresie trzyletnim. 

Stawlkę 2 promile opłacać bę­
dą majątki, których wartość wy 
nosić będzie od-15.000 wwyż, 1,5 
promile przy wartości 15.000 zł.. 
1 promile do 10 tysięcy, majątki 
o /wartości do 5.000 z\. podatku 
majątkowego opłacać nie będą. 

Projekt ustafry przewiduje 
wtreszcie sposób umorzenia rat 
dawniej wymierzonych na pod­
stawie dotychczasowych przepi­
sów o podatku majątkowym. 

se 
wypowiedzieć i odiDOwóedzieć na 
stawiane mu zarzuty — odniosło 
skutek. O-to dowiadujemy się, że 
zarząd ZASP-u organizuje w naj­
bliższych dniach konferencję praso­
wa. na której udzieii wyczerpują­
cych imformacyj co do swej gospo 
darki. 

Dzień polftoczng 
PRZYJĘCIA W M. S. Z. 

Podsekretarz steinu w M. S. Z. 9. J. 
Szembek przyjął posła Cz«ohaStawaiQ|l 
dr. Otrsę. oraz nuncjusza aipastoiskte<-
go m»r. Manma«Ki. 
POWRÓT POSŁA SOWIECK1EOO \ 
Poset Z. S. R. R. p. Antonów Owsie* 

ientoo powrócJl do Warszawy i oblaf 
urzędowanie. 
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Aresztowanie adwokata 
pod zarzutem sorzenis wierze nia 

3000 dolarów 
Wczoraj na mocy decyzji sę-'pod zarzutem przywłaszczenJa 

dziegp śledczego IV rewiru p. j sumy 3000 doi. 
Sroczyńskiego, na wniosek pro 
ktiratuiry, został aresztowany 
adw. Lucjan Parzyński. 

Aresztowany, który prowa­
dził kancelairję adwokacką przy 
ul. Jerozolimskiej 15, pozostaje 

Sumę tę windykował adwokat 
z Ameryki jako spadek na r$ec;8 
rodziny MurasztkÓw. 

Oprócz podanej wyżej-sprawy 
w 'toku śledztwa ujawniają się' 
jeszcze inne podejrzane afery nic 
uczciwego adwokata. 

3 wyroki śmierci 
Dwu bandytów ułaskawionych 

Lubelski sąd doraźny na sesji 
wyjazdowej w Janowie ogłosił 
wczoraj wyrok, którego mocą na 
karę śmierci przez.powieszenie zo­
stali, skazani trzej bandyci: 4I-Iełnt 
Józef Kuchno, 42-letni Stefan Szu 
mało i 30-letari Kazimierz Klec. 

Dokonali oni napadu w nocy z 
17 na 18 grudnia ub. r. na dom Jó­
zefa Szewca (wieś Wołka Szczuc­
ka), lecz spłoszeni ujadaniem psa 
podwórzowego — zbiegli. 

Tejże nocy wtargnęli na przed­
mieściu Kraśnika w Pasiece, do 
mieszkania Jana Wrotkowskiego, 
którego rękojeścią rewolweru za­

mordowali, a następnie po zgwał­
ceniu Wrotnowskiej, zrabowali bi­
żuterię, buty i 10 zł. gotówką. 

Zaraz po ogłoszeniu wyroku 
śmierci obrońcy skazanych, drogą 
telegraficzną zwrócili się do Pre­
zydenta Rzpłitej o ułaskawienie. 

P. Prezydent odrzucił prośbę 
co do Kucbny i Szumaly, nato­
miast Kleoowi zamieniiając karę 
śmterci na bezterminowe wiezie 
nie. . ,T 

Wyrok zostanie wykonany 
świcie. 

o. 

Łapownicy 
z Urzędu pożyczek państwowych 

Zakończone zostało długotrwa­
łe, prowadzone od r. 1927, śledź 
two w sprawie uprawianego ła-
pownfctwa przez b. funkcjonarju 
szy Urzędu Pożyczek Państwo­
wych: Janowskiego i Jaiiachowi-
cza, oraz przyjaciół ich: Szym-
czalka. {Kaczora, dpsfcwczaiących 

„klientów", którzy za pewne, u-
rnówłone ąuantum osiągali w pnzy 
śpieszonem tempie przerachowa-
nie ottigacyj pożyczek państwo­
wych z r. 1918 — 1920. 

Prók. Sksroszewski przystąpfl 
abecnie do 6Dorządzeinia akta 
oskarżw*ł. 
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5 lutego 1933 r. 

To co ich łączy 
Pod koniec swego przemówię 

Drugi dzńeń generainei debaty 'rria piątkowego w Sejmie—o czem 
nad budżetem dostarczył okazji I $****** wczoraj — P.rez.f 
„jęcia » ^ W * ™ * - \ S S S ? e . ^ t e k ć e Z r n ° ó 
*ze partje, od Ch. U. I N«<_ *>;iijw otó wstrzymania sie stronm-

Demonsfracja 
Klub Narodowy o akcie obioru Prezydenta 

(wszystkich odłamów mniejszo-
tfed narodowych. 

Wspólną nutą, rozbrzmiewa ja­
tą we wszystkich przemówię 
niach, było: me mamy zaufania 
do rządu i glosować będziemy 
przeciw budżetowi. 
i Oświadczył to i p. Tempka i-
łntóniem Ch. D. i p. Chądzyński 
B NPR i P. Orynbawm z Kota 
Żydowskiego, i p. Jeremicz jako 
przedstawiciel ludności biało­
ruskiej, i p. Bernard Jankowski 
imieniem Niemców, i p. Bityński 
jako rzecznik Klubu ukraińskie 
go. 
. A sposób arsjumeetowama tej 
Easadmczej tezy: braku zaufania 
i negatywnego ustosuinkowania 
sie do budżetu — to iuiż dopraw 
dy rzecz mniej interesująca. Bo 
te wszystkie argumenty „con­
tra" opinja publiczna juz dosko 
nade zna, bo powtarzają się one 
od 2 lat na każdem posiedzeniu 
Sejmu. 

Zresztą: ocena sytuacji gospo 
Idarczej i finansowej państwa, po 
dana w dwudniowych debatach 
przez wszystkie zespoły posel­
skie w Sejmie, jest dziwnie jed­
nakowa. Wszystko jedmo, czy 
przemawia zwolennik ustroju ka 
pltaHstycanego p. Ry barski czy 
łego antyteza, o. Zaremba ze 
szkoły marksowskiej, czy mówi 
reprezentant ideologii maio-
•nteszczańskiej z Chadecji, ozy 
.włościańskiego społeczeństwa 
białoruskiego — wszyscy jedno­
głośnie stwierdzają: budżet jest 
nierealny, wydatki są za wyso­
kie, dochody będą mniejsze. 

Pozostawałyby zatem w tych 
wszystkich mowach, jeśli się wy 
łączy z nich wspólne dla wszyst 
kidi pairtyj poza Blokiem pro-
rządowym tezy — pewne dra­
styczne szczegóły, czy pikantne 
przykłady z praktyki życiowej, 
• toku adJrrintstracji 30-miljono-
•wego państwa. Jest to niewąt­
pliwie interesujące — ale z punk 
tu widzenia tych wielkich za-gad 
Bień. jakie powinna objąć dysku 
sja budżetowa, mało ważne. 

* 
. Nie bez pikanterii było w ted 
dyskusji ' odżegnywanie się 
wszyslkich, którzy mienią się 
postępowcami, od zarzutu „en-
deckości"T 

Słowo to stało sie jakby pWką, 
przerzucaną z głowy na głowę 
przeciwników politycznych. 

Wiec np. p. Grynbaum, cha­
rakteryzując politykę naszych 
socjaSstów, określił ich jako lu­
dzi o „endeckich narowach". 

W pół godziny potem ortodok 
*yjny poseł żydowski p. Lewin. 
przyczepił na p. Orynbaumiee-
tyfciete „endeka". 

A wiec: i Czapiński i Gryn-
fcaum 1 Lewin wszyscy „ende­
cy"? 

Na drtie tego żonglowani; a 
słowem ..endek". czaiła się jed­
nak inna myśl: oto że nasza le­
wica stoi niewątpliwie pod 
wpływem sugestyj, płynących 
z obozu zastoju i wszelakiej me-
tolerancji. 

Nie przeszkadza to oczywiście 
we wspómem atakowaniu „saina 
cfi". Dogadują sobie od „ende-
Ww" — ale łączą sje natych­
miast, gdy mowa o... sanacji. 

żliwość wstrzymania się stronni 
ctwa narodowego od udziału w 
Zgromadzc iu Narodowem, które 
odbędzie sie 4 msja w związ­
ku z upływem 7 lat od wyboru 
obecnego Prezydenta Rzplitej. 

Oświadczenie pos. Rybarskiego 
brzmiało dosłownie: 

„Cztery miesiące dzielą nas od 
aik(u obioru Prezydenta. Źródłem 
władzy Prezydenta powinny stać 
się izby ustawodawcze pochodzą­
ce z wyborów wolnych od oszu­
stw i teroru. Tak przeprowadzo­
ne wybory są najlepszym warun­
kiem, aby przyszły Prezydent 
miał w dzisiejszem położeniu na­
leżyta powagę i znaczenie. Od 

spełnienia tego warunku, uza!ei< 
niamy nasze stanowisko w spra­
wie aktu wyboru Prezydenta". 

W kuluarach sejmowych tę de­
klarację pos. Rybarskiego interp^e 
towano w ten sposób, ie ponieważ 
o rozpisaniu wyborów przed 
czerwcem niema mowy — Klub 
Narodowy zapewne nie weźmie 
udziału w Zgromadzeniu Narodo­
wem, a więc we wspólnem posie­
dzeniu Sejmu i Senatu, w którem 
Blok Bezpartyjny rozpo-ządza 

W imię wyższych racyj 
Miejsce Polski w Radzie Ligi Narodów 

GENEWA, 42. — Wczoraj ze 
brał się specjalny komitet do opra­
cowania reformy sposobu wybo­
rów do Rady Ligi Narodów. 

Min. Raczyński w imieniu Pol­
ski popart projekt Portugalii o 90. 
większenie miejsc w Radzie Ligi do 
15-tu. zgłaszając równocześnie w 
imieniu Polski propozycję ażeby 
na przyszłość wybory nowych 
członków Rady Ligi odbywały się 
w glosowaniu jawnem, a nie tajnem 
jak dotychczas i tylko na kandyda 

kwalifikowaną większością, po- tów zgłoszonych przynajmniej na 
trzebną do ojtoru Głowy Pań- cztery godziny przed głosowa-
stwa triem. 

A jeśli już chodzi o zarzuty prze- Dyskusja obracała się około pro-
ciwko ostatnim wyborom, to opinia tektu lorda Cecil a, który proponu-
p. Rybarskiego znajduje się w rażą- Je. aby członków Rady było 14, z 
cej sprzeczności z orzeczeniami Są- tego 7 wybieranych, l stałych 
du Najwyższego, który raz po raz 

miejsc zajmują wielkie mocarstwa, 
a 2 miejsca pozostałe Polska i Hi­
szpania. 

Przedstawiciel Czechosłowacji, 
min. Osusky zapyta! lorda Cecil'a. 
dlaczego w projekcie swoim n.e 
przewiduję zmian na stanowiskach 
półstałych. 

W odpowiedzi na to lord Cecil 
wyjaśnił, że stworzenie miejsc pół­
stałych nastąpiło ze względu na ko­
nieczność respektowania pewnych 
wyższych racyj i to nie w intere­
sie samych państw, o które cho­
dzi, lecz w interesie Ligi Narodów. 
Obecny stan rzeczy odpowiada cał­
kowicie wymaganiom rzeczywisto 
ści politycznej. 

Odpowiedź lorda CeciTa wywar-
la duże wrażenie. 

odrzuca skargi o tak zwane 
życia wyborcze". 

„nadu-

99 Proces „Centrolewu 
we wtorek w sądzie ape acyfnym 

Wbrew praktyce 
Niemcy za nietykalność'ą granic... 

W mfoiiiszy wtorek ma się roz­
począć w warszawskim sądzie a-
pelacyinytn sprawa H. Libermanna 
i innych b. więźniów brzeskich. 

Wstęp za biletami, Kość miejsc 
dla publiczności i przedstawicieli 
prasy bardzo szczupła. 

Skład ławy obrończej niemal ten 
sam. Nieustalona jest tylko sytua­
cja ludowców p .Kiernika i p. Wi­

tosa, bowiem obrońca tego ostat­
niego adw. SzurleJ, wyjeżdżając na 
inny proce* do Krakowa, przelał 
swe obowiązki rta adw. Urbanowi­
cza, obrońcę p. Kiernika. adw. Ur­
banowicz zaś uległ wypadkowi w 
Zakopanem, łamiąc nogę. 

Przebąkują wlec o możliwoś­
ciach wniosku o odroczenie z tej ra 
cji procesu. 

Walki wyborcze 
pod rządami Hitler -- Papen 

BERLIN. 4.2. — Partia hitlerow­
ska przystąpiła już do układania 
list wyborczych w poszczególnych 
okręgach. Na czele każdej listy 
stoi nazwisko Hitlera. 

Wicekanclerz Papen ma być wy­
stawiony w jednym z okręgów za­
chodnio • niemieckich, jako kandy­
dat czołowy listy niemiecko - naro­
dowych. 

BERLIN, 4.2. W walkach poli­
tycznych mędzy hitlerowcami I 
komun.stami w Saksonii w ostat­
nich trzech dniach padło 4 zabitych 
i 9 rannych. 

Rząd turyngijski wydal rozporzą­
dzenie zakazujące ostro wywiesza­
nia na ratuszach 1 budynkach rzą­
dowych flag o kolorze czerwo­
nym. 

BERLIN, 4.2. — Organ soclallsty 
ozny „Vorwartł" został zawieszo­
ny ni przeciąg trzech dni za umie­
szczenie odezwy wyborcze) stron­
nictwa socjalistycznego, 

GENEWA 42. — Rada Ligi Na­
rodów wobec niepokojących wieś­
ci z Ameryki Południowej zajęła 
się wczoraj znów sporem kohimbij 
sko - peruwiańskim, wynikłym nn 
tle zajęcia kolumbijskiego miasta 
Letycji przez nieregularne oddzia­
ły wojsk peruwiańskich. 

W dyskusji interesującą deklara­
cję złożył delegat Niemiec von 
Keller. Oświadczył on m. In.: 

— Podzielam nadzielę, le wyslU 
Li Rady doprowadza do wyników. 
zgodnych z traktatami I zasadą nie­
naruszalności terytorialne! państw. 
Idea przewodnia, która niewątpli­
wie przyświecać będzie przy za 
latwlanlu konfliktu. Jak również I legram. 

Ide.i przewodnia postępowania mo. 
lego rządu, w tej fazie konfliktu 
jest. Iż metody gwałtu zastosowane 
dla stworzenia (aktów dokonanych 
nie mogq nigdy przesądzać załat 
wlenia pokojowego, zgodnego z 
zasadami paktu Ligi Narodów". 

W daiszei dyskusji reprezentant 
,Kolumbji — Santos podkreślił, że 
chodzi o doniosła zasadę poszano­
wania traktatów. 

Tolerowanie okupacji Letycjl by­
łoby groźnym precedensem, do któ­
rego nie można dopuścić. 

W konkluzji Rada Ligi postano­
wiła wysłać wspomniany wyżej te-

Rola ks. Deubnera 
Komunikat Watykanu 

PAT otrzymała od Nuncjatury 
Papieskiej w Warszawie naslępuią-

M 

tfROHIKA TELFfiRAFtCZNA 

W sedno rzeczy utrafił i krop 
kę nad „i" mimowoli w całej tej 
dyskusji postawił ostatni mów­
ca. poseł sociłaCiistyceny, Za­
remba : 

— Kwestia zaufania nie jest 
rzeczą istotną — oświadczył.— 
Jest to metafizyka potótyczma. 
Zaufanie jest związane z podizia 
łetn klasowym społeczeństwa. 
Rząd narodowy nie posiadałby 
zaufania .ani robotników, ani 
chlonów. 

Co znaczy ta — jedyna żresz 
tą zasadnicza deklaracja, jaka pa 
dła w dyskusji ? 

Oznacza ona, że lewica nie wi 
dzi możności współpracy z pra­
wicą, gdyby obecny system rzą 
dzenia runął. 

Oznacza ona również, że 
jednozKodność. oamuaca obec­
nie ma charakter czysto nega­
tywny: prawica i lewica łączy 
się w negacji do rządzącego 0-
bozu, ale nie widzi możności 
współpracy, gdyby tego -obozu 
brakło. 

I to właśnie nadaje piętno ca­
łej dyskusji budżetowej. Ogra­
nicza się ona wyłącznie do kry­
tyki i negacji — pozytywnie nic 
nie wnosi. 

WYKŁADY O POLSCE W KOWNIE 
Z jiicjaty-wy prał. Romera w Kow­

nie powstaje szkolą nauk socjalnych i 
poUtycrnych; w szkole będą sipeolatne 
wykłady, poświęcone sprawie wileń­
skiej i poznaniu stosunków polityki 
polskiej. 

SZWAGIER KREUOERA 
W Szitokhotoile sresffltowAno wczo­

raj pod zarzutem iloSIfcwejo bankruc­
twa dyrektora Nił&a Ahistroemo. szwa 
era i ieótwgo z najbiiższycJi współpra 
oownków Wara Kreitseira. 

P02AR OKRĘTU PERSKIEGO 
Na morzu Kaspiisk:em sptonąl sta­

dek „Guriain" w drodoe z PaJilavi do 
Astara, zato«a i pasażerowi* utraitowa-

ŻĄDANIA POLAKÓW 
W CZECHOSŁOWACJI. 

Wczoraj na posiedzeniu sejmu eże-
skoslowaokiezo poseł mniejszości pol­
skiej Emanuel Chobot wygłosi w cza­
sie dyskusji budżetowej przemówienie, 
w którem domagał się uregulowania 
sprawy obywatelstwa Polaków, sprosto 
wairia spisu ludności na Śląsku Cieszyń­
skim, upaństwowienia gimnazjum pol­
skiego w Ortowei, dotacji na cele 0-
swiatowe polskie i t p. 

W końcu zapowiedział, że obaj po­
słowie polscy. Jako przedstawiciele lo­
jalne! mniejszości polskiej, glosować 
będą za budżetem. 
DEMONSTRACJA ANTYLITEWSKA 

W KRÓLEWCU 
W Królewcu odbył się wielki wiec 

organtzacyij politycznych w spraiwie 
Kłajpedy. 

W obecności pruskiego min. oświaty, 
dr. Kohlera mówcy wzywali do walki 
z Litwą. 

POGRZEB GALSWORTHY'EGO 
W Londywie odbył się poffnzao Oais-

wontliy'e«o w śc«łem gromie ftaiH>l;ż-
»zej roulzny, bez tadneso specjalnego 
ceremouMi. Zwłuki phsaraa spalono w 
forwjaitorjwiii. 

MIN. ZALESKI W PARYŻU 
Mietliymairodowa lziba Handtowa wy 

daUa przyjęcie dla b. ministra Zales­
kiego. totóry w przemówieniu oświad­
cz yj, ie współpraca między narodami 
Jest dotychczas totwojsza na terene 
gospodaTOzyim, aniżeli politycznym. 

PODROŻ ROOSEVEŁTA 
Prezydiami RooseveM udał się na Flo 

rydę, gjdraiie wsiądzie na pokład Jachtu 
znanego miiljonera Astora i odbędzie 
11-dniową wycieczkę morską. 
B. KRÓL ALFONS WE FLORENCJI 

B. król bszipańskii Alfons nabył we 
Fiorencji pałacyk, w fctórytm zam.esz-
ka wraz z rodzina. 

MEDAL DLA PREZ. LEBRUNA 
Delegacja amerykańskiej iziby hau-

dtuwej w Pauyżu wręczyła presyden* 
•owi Lebrunowł medal ziloity, Jako wy­
raz wizięciznosoi aa życzliwość, którą 
Preizydeart zawsze, okaizywaj tej aztoie. 

TRUPY W BERLINIE 
Wczoraj zostaio zatojtycli w Beirlinie 

dwu komunistów, kilku odniosło cięi-
fciie rany . Całą noc tnwaiły starcia z 
hitterowcami. 

ZBROJENIA ANGLJ1 
Oaibineft angieWd pnzyśp eszył wy­

konanie trzech krążowników, oraiz bu­
dowę dwu kiainonierek i kontntonpe-
dowca. 

W tym rolou nastąpią zamówienia na 
23 Okręty innych typów. 

ZAMACHOWCY JAPOŃSCY 
W Tokijo rozipoczął się proces 14-tu 

oztonków stowarzyszenia „Kirwaiwych 
braói", ziwanego również „Bandą imier 
cf". Z feh ręki padł w roku uWagtyni 
mirasiieir skarbu tnouye i znany tinam-
sista bairon Tukmma Dan. 

cy komunikat: 
— W związku z podaną przez nie 

które dzienniki wiadomością o do­
konanej rzekomo kradzieży doku­
mentów z archiwów watykańskich 
przez ks. Deubnera. Nuncjatura Pa­
pieska w Warszawie stwierdza, że 
żad«n dokument nie został skra-
dz ony z jakiegokolwiek urzędu wa 
tykańskieito. 

Ponadto Nuncjatura zaznacza, że 
Deubiier zosłal wyświęcony na ka­
płana na wschodzie, zanim powoła 
no do życia komisję papieską „Pro 
Russia". że nie miał on żadnej po­
sady w Watykanie i n e był sekre­
tarzem ani urzędowym, ani pry­
watnym jakiegokolwiek biskupa. 

Poruczono jedynie wspomniane­
mu Deubnerowi przez wzirlad su 
jejto ojca czciKOdneRO kapłana, tłu­
maczenie czasop sm oraz uporząd­
kowań e publicznej biblioteki in­
stytutu' wschodniego". 

Gra słów 
Hitler o państw!* I wolnte 
BERLIN-, 4.2. Kanclerz Hitler, 

udzielił wczoraj wywiadu kores­
pondentowi prasy atigiełsklel I! 
amerykańskiej, w którym ośwfad 
czył m. in.: „Przypuszczam, że 
świat wie, co się dzieje w Nlem-> 
czech, tu nie może być mowy o 
żadnym kompromisie: ailbo za­
tknięta będzie wkrótce czerwona 
chorąjriew komunizmu, albo Niem 
cy nawrócą na drogę własnego 
cdrodzenta". Broniąc się przed 
zarzutami, iż wygłasza mowę 
podżegawczą, Hitler oświadczył: 
„Kto jak ja zna wojnę, ten wie, 
ile strasznego marnotrawienia e-
nergji i zużycia sił pociąga ona 
za sobą. Dlatego nikt nie życzy 
sobie bardziej pokoju I spokoju 
odemnle i od narodu niemieckie­
go. Musimy jednak- obstawać 
przy tern, że Jesteśmy równou­
prawnieni z łronemi narodami I 
zajmulemy na świecie odpowiada 
jące Niemcom miejsce". 

• . '•.. « - ; 

Nieudafna 
redukcja 

w zakładach G'es<it«go 
KATOWICE. 4. 2. Spółka Ole-

sche zwiróciła się do komisarza 
demobMzacyjnego z wnioskiem 
o zirediukowamie 2000 robotników 
ze swoich szybów, motywując 
te zamierzenia zmniejszeniem 
eksportu węcla. 

Zastępca komisarza demobili-
zacyjnego inż Seroka odbył w 
tej sprawiie konferencję i uznał, 
że motywy Spółki Gliesche są nia 
dostateczne dla uzasadiniienJa 
wniosku redukcyjnego. 

Nowi 
ambasadorowie 
z nomfaacii prez. Roosevella 
Z cfowCJą objęota władzy przez 

prezydenta Roosevelta, zgodnie 
ze zwycziajem amea-ykańsfcim, od 
będzie się zmiana na placówkach 
dyplomatycznych. 

Ambasadorem w Paryżu na 
miejsce p. Edge'a ma zostać p. 
Robert W. Bingham z Loufcviil-
le, w Londynie na miejsce p. Mei 
łona — p. Robert DunJham z Chi­
cago, w Rzymie — p. Olank Ho-
well—~ ipublicysta i dzienhiikair* 
z Atlanty. 

D v m s a rządu Łotwy 
z powodu ataku na szhoty mnie szóści 

RYGA. 4.2. — Projekt likwidacji 
mniejszościowych szkół średnich. 
wniesiony do sejmu przez rząd w 
dniu dzisiejszym, został w gloso­
waniu' odrzucony przygniatającą 
większością głosów. 

Za projektem oddano zaledwie 
25 głosów, przeciwko — 64 gło­
sy. 

Po wyniku głosowania premjer 
Skujenleks zwołał nadzwyczajne 
posiedzenie rady ministrów. 

O godz. 10.20 wlecz, ogłoszono 
w sejmie. Iż cały rząd podał się do 
dymisji. Rozpoczęło się przesile­
nie gabinetowe. 

* 
Autorem projektu, kitory wywo­

łał kryzys na Łotwie jest minister 
oświecenia Kerrinsz. który od po­
czątku swego urzędowania prowa­
dził politykę przeciwko mniejszo, 
ściom narodowym. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia I b. DL 
Dewizy 

Gdańsk 173.55; Hotandik 359.00 -
358.95; Londyn 30.33 — 30.35; Nowv 
Jork (kabel) 8.926; Pairyż 34.86; Praga 
26.42; &awatonja 172.35: Włochy 45.70 

Papiery procentowe 
3 proc. poż. budowlana 42.10-42.00: 

7 proc. ooż. statotizacyijna 55.60 — 55.25 
odcinki po 500 dctor&w 55.S8 (w proc): 
4 oroc. poż. inwestycyjna 110,00 — 
109.00: 4 OTOC państw, poi. premiowa 
dolarowa 57.25 — 57JO; 6 proc poż. 

I dolarowa 57.25 (w OTOC.); 8 pnoc L. 
1 Z. Bamku Ooapod. Kra). 94.00 (w proc.): 

S ©roc. oMifc. Bamlou Oosp. Kred. 94.00 
(w proc); 7 proc U Z. Banku OUM>. 
Kraj. 83.25; 7 pnąc ob)«g. Banku Oosp. 
Ktai. 8325; 8 proc L. Z. Ba.nku Roi. 
łiewo 94.00; 7 proc L. Z. Banku Rol-
ne«o 83^5; 4 i pól proc. L. Z. zlemsk-ie 
36.75; 8 proc. L. Z. Wairszawy 43.00; 
8 Proc. m. Pto^^^«llwa 40.50; 6 oroc ob-
Ji«aicje VI poż. komy. m. Wairszawł 
1926 r. 6 ero. 35^0. 

Akcie 
B. Polski 80.50 — 81.00 — 80.75. 

f-tttttt4tt***444++++4> + * + + + t + + + + + + + + 44 + 4+ty + + + + + + + + + + fTT1 + + + + + 4**4**iii4imm4 
71' mmm mmm™™" ^ ™ " • • • " * • 
* " \A rt f »r £• rk m r\ » 1 1 ń f ł A [ / r t I l « vmv 4 A M . t J • ^f •• f m Mim f i _ J I - _ f~\ .•• A^. A -»* fc_* n^_« *' Ł- - *--*—- - - —}j , A^jVi»g Ł»jjri^ MA V I S . 1 1-M_ _ _ . _ l l . 1 f * • ni 

STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
— Nie w:esz, jak ze mną mówić? — powtórzy-

— Tak. Rozumiem. Ja też. oczekując twego przy­
da. Układałam sobie w pamięci tę naszą pierwszą 

ozmowę. Myślałam nad tern wiele... I — nie wymy-
"m nto... 

Roześmiała sie. On milczał, nie wiedząc, co mó­
wić. Był onieśmielony jej pyszną urodą. Niemniej czał 
się skrępowany rolą, jaką powinien odgrywać wbrew 
przekonaniu. 

— Czy masz do mnie jeszcze żal? — spytała po 
cnwiJi. spuszczając oczy wstydliwie. 

— Zal? — powtórzył ze szczerem zdziwieniem, 
tdąc za biegiem swych myśii, letóre były tak przyjaz­
ne dla n ej 

— Ach wiem. ie to słowo nieodpowiednie po­
prawiła s i ę — Zrobiłam ci wielką krzywdę... Mógł­
byś czuć do mnie coś wiecei niż żal... 

Teraz dopiero przypomniał sobie w Jakiej roii 
występuje. 

— Nie mówmy o tem teraz. Czy to konieczne? 
Nie widzielrśmy sie tak dawno, tak nic o sobie nie 
wiemy. Czyż pora teraz w kilka ledwie chwil po 
spotkaniu przypominać to. co minęło bezpowrotnie? 

To pierwsze, dłuższe jego przemówienie wypa­
dło bardzo zręcznie. Miał zadziwiającą zdolność or­
ientowana się w sytuacji i mówienia zdań okrągłych,! kieleryjnie, 
dobrze dopasowanych, choć ogólnikowych. Ż*w»hal ri* 

Marys.ę zaniepokoiło w tem zdaniu jedno tylko 
słowo: „bezpowrotnie". Wy+hiimaczyla je sobie naj­
wygodniej — „...przecież musi tak powiedzieć". Posta­
nowiła uwierzyć całkowicie pierwszemu wrażeniu 
swej kobiecej intuicji. 

Zresztą — nie była bynajmniej usposobiona do 
poważnych smutnych rozmów. 

— Dziękuję ci — powiedziała poważnie. — Bylęs 
zawsze subtelny. Istotnie nie należy wspominać te­
go wszystkego. co było. Pozwól mi tylko powie­
dzieć jedn:*: wiem, jak bardzo testem winną. To 
oświadczenie niech ci wystarczy rta tymczasem. Póź­
niej — futro, albo poiuitrze porozntawiaimy. A tym­
czasem... 

Teraz uderzyła w blat storika obu rękoma na 
znak mocnego postanowienia i powiedziała zabaw­
nie: 

— Tymczasem jestem głodna. Piekielnie głodna... 
Poprostu umieram z głodu I 

— Chodźmy wiec coś zjeść— powiedział Zakol-
ski. — Zawołam kelnera i każę nakryć na sali. 

Nurtowała w nim ochota zjedzenia przynajmniej 
obiadu, jeśli juz nie kolacji u Maxiine'a. U słynnego 
Maxime'a. 

— Co, tutaj? — Wydała mu się tak oburzona. ż>. 
pomyślał: musi istnieć jakiś jeszcze lepszy lokal w 
Paryżu, na który mnie naciąga. 

Roześmiał się głośno. 
— Ach, żartowałem tylko. Masz zapewne jakiś 

swój ulubiony lokal. Powiedz, wybieraj... Jestem na 
twoje lozkazy... 

— A ty nie masz żadnych życzeń? — spy tała ko-

— Owszem, mam jedno życzenie: żeby było za. 
bawnie. 

Tu dopiero miała okazie do prawdziwego zdzi­
wienia. 

— Co? I Skądże taka zmiana? Jak to sie stało. 
że zacząłeś lubić zabawne lokale? 

Spostrzegł sie i powiedział prawie poważnie: 
— Czyż nie jest to naturalną reakcją, moja dro­

ga? Tak teraz lubię się bawić... 
To ostatnie zdanie dodał z premedytacją. Mogło 

ono wyjaśnić wiele zdziwień i nieporozumień, gdyby 
w przyszłości wypadł z roli GrajnerU 

— No to chodźmy!... 
Zadzwonił, zapłacił. 
Wstała, poprawiając futrzany kołnierz z przypię­

tym kwiatem. 
On- również wstał. Kelner podszedł wolnym. 

majestatycznym krokiem. 
Właściwie należałoby go ukarać jakimś małym 

datkiem, ale Zakolski spieszył sie, a przedewszyst-
kiem nie bardzo wiedział, co to jest „mały datek" na 
PaTyż. 

Rzucił jakiś banknoli. 
Był to pierwszy dzień szastania pieniędzy na ob­

cym terenie 
Nie bez zdziwienia stwierdził, że kelner ledwie po­

chylił głowę na znak podziękowania.-
— Dokąd więc pójdziemy? — spytał miękko. 
— No, jak chcesz.,. Mnie właściwie jest wszyst­

ko jedno — jestem ponrostu bardzo głodna. A*b» do 
Fouąueła., albo do Piijmier... 

— No, więc jedziemy... ...iM 
— Czy nie chcesz się igzejsc kawałek?. _ coy-

Nie lubiła paryskich taksówek. Tem więcej, że 
miała zafeżdżać przed dobry lokal. Przyzwyczajona 
była do auta. Choćby takiego, które można wynająd 
..na godziny" przed gmachem opery. 

— Ach z rozkoszą — zgodził się. 
Myślał, że to n!e jest zbyt daleki dystans, 
SzS, rozmawiając mało, gdyż ona Toamys-lałą 

nad wszystkiem, co ją dziwiło, a on — teraz dopie* 
ro przyglądał się uWcy paryskiej. 

Charops Elises.. 
To naprawdę ładna ulica. Plac Zgody trudno ogją" 

dać. gdy się idzie przepiękną ulicą. Ale — Pola Eli­
zejskie? 

Tak, to jest aleja, podniecająca zmysły, radość-
życia.. To jest spacer, wymagający towarzystwa pięk­
nej i eleganckiej kobiety. 

Marysia, zmęczona, chętnie zgodziła się (mimo 
wszystko1* ca wzięcie taksówki. 

Teraz trzeba było wymienić adres. 
Spyta' wiec śmiało: 
— Więc dokąd, dziecinko? 
Po rai drugi usłyszała to przemiłe słowo i uśniiedji 

uęła się. 
— Jeśli mi chcesz zrobić przyjemność, to da 

.PriMtler". 
— Ależ, naturalnie — powiedział, szarpią* 

drzwiczki taksówki. 
Ody siedli 1 ruszyli, ona powiedziała: 
— Jest ml bardzo dobrze.- Jesteś dziś prufc 

miły. 

ID. CŁK 
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Siedem plag świata 
Od spirytyzmu przez brydża do yo-yo 
MwłMmili trłArA natarta. J^ra.łflf.»i*ł, 109R mini ńtrania T ter! Nar/utAnr • „Siedem eptdeimlj, lrtóre nawie­

dziły Europę po wojnie". Pod tym 
groźnym tytułem znajdujemy w 
jednem z ptem paryskich zabawny 
felieton o tych właśnie „siedmiu 
epidemiach". 

Jakież to są epidetnje? 
Pierwsza był modny parę lat 

temu — 
spirytyzm. 

Epidemia ta zaczęła rozwijać się 
"właściwie po wojnie. Była ona 
wyzwoleniem po wielu latach nie­
woli zmysłowej, przywiązania do 
spraw przyziemnych i interesowa­
nia sie tylko chlebem kartkowym. 

Spirytyzm iest bezsprzecznie 
dziedzina, której lekceważyć nie 
podobna, ale szarlatani uczynili z 
niej proceder jarmarczny. Choro­
ba ta przybrała cechy epidemii i 
poważnie zagrażała całemu świa­
tu. Dopiero zdemaskowanie szere-
pi fałszywych spirytystów ostu­
dziło zapał szerokich mas. 

Po spirytyzmie przyszła grafolo-
gja.. Przy jej pomocy starano się 
rozwiązać zagadkę życia. Grafolo-
gja owiała wszystkie umysły od 
prostaków do inteligentów. Nie­
którzy naprawdę świetni grafolo­
dzy nadali swym badaniom ce­
chy naukowe. Ale znowu chmara 
szarlatanów, nieuków i oszustów 
powaliła te młoda naukę i uczyni­
ła z niej ordynarne wróżbiarstwo. 

Ludzie stopniowo zaczęli się od­
wracać od irrafolosji, tembardziei, 
te nadciągała wż trzecia, groźna 
epidemia w postaci 

kultury nagości. 
Nagość zatriumfowała przede-

wsrsretkiem na scenie. W kabare-
łach, w komedii, w rewjach. w 
dramatach, bal — nawet w trage-, 
djach pokazywano girlsy i nagie 
tancerki!.- W Paryżu figowy li­
stek okazał sie już nawet zbyt 
wielka pruderją i tancerki ukazy­
wały sie bez tego mtnimaknego o-
krycia. Okres ten trwał dość dłu­
go. Dziś iest (o iuż epigonizm. 

Po tym zmysłowym szale, przy­
szła kolej na szał umysłów. 

Nad światem zapanowała natrę­
tna, tyrańska. koszmarna 

krzyżówka. 
Pierwsze oznaki tej długotrwa­

łej epidemii wyłoniły sie w po­

czątkach 1925 roku. 
Źródłem tej potwornej zarazy 

była Angłja. Nikt nie brał do re­
ki gazety bez krzyżówki. 

Poważne matrony zaczęły .szu­
kać nagle w encyklopediach imion 
faraonów egipskich na osiem liter, 
kuocy w przerwie miedzy jednym 
protestem a drugim, zamęczali 
klientów pytaniami na temat mia­
sta w Grecji, zaczynającego się 
na „A" i kończącego sie na "y" i 
mającego pięć liter... 

Podobno encyklopedie cieszyły 
sie w tym okresie największem po­
wodzeniem. Ludność cała cie*ko 
zachorowała na t. zw. „inteligen­
cje". 

Rozwiązywanie krzyżówek u-
stąpito miejsca dwu grom kar­
cianym: 

nokier 1 brldge. 
Była to prawdziwa katastrofa, 

którei skutki przetrwały jeszcze 
do naszych czasów. Ludzkość ca­
ła podzieliła sie na brydżystów i 
niebrydżystów których nazywają 
również „socjalnem niebezpieczeń­
stwem". Szczególnie kobiety za­
paliły sie do tei nowei mody. U-
dział kobiet w S7"'e brydżowym 
wymaga specjalnego studium. Sub­
telny psycholog wykryłby nieje­
dna tajemnice, zdradzająca podstęp 
kobiety, dążącej poprzez brtdige'a 
do męża. 

Gdy szal ten jednak trochę o-
padł, z nieba ktoś rzucił nowy 
sygnał: 

astrologia. 
Pisma astrologiczne zalały 

wszystkie wystawy księgarń, w 
Niemczech szczególnie moda ta 
przybrała rozmiary zastraszające* 
Stawianie astrologicznych horo­
skopów stało sie tak popularne, że 
zastępowało babkom oasdanse. 

Ale i to sie skończyło... 
Aż nadszedł ostatni powiew no-

*ei mody — 
yo.yo. 

Yo-yo doprowadziło do szału 
nietylko łatwo poddających sie 
entuzjazmowi chłopców, ale nawet 
sędziwych profesorów z uniwersy­
tetu amerykańskiego, którzy pod­
czas wykładów podrzucali dTew-
niany krążek na sznurku... 

Podobno nawet podczas posie­

dzenia Ligi Narodów w Genewie 
przewodniczący wykrył pod ław­
ka jednego % delegatów te nową 
zabawkę i skonfiskował „corous 
dełicti". skazując niesfornego dele­
gata na rozwikłanie sporu ia.poń-
sko-chińskiego... 

Jaka chorobę niesie nam dzień 
jutrzejszy?... 

Szpieg z Watykanu 
Taiemnicze konszachty fis. Dajbnera we Lwowie 

Afera szipiega G.P.U. Aleksandra 
Dajbnera w Watykanie odbiła sie 
szerokiem echem w całei prasie 
europejskiej. Mimo oficjalnych za­
przeczeń — istotna działalność 
Dajbnera iest narazie otoczona ta 
jertwicą. lecz to. że w tajemnicy 
tej kryją sie rzeczy bynaimnie) nie 
w najlepszem świetle stawiające 

Na międzynarodowe zawody 

Pogromca przestworzy w Ameryce 

Po śmierci prezydenta Coolldge'a 
Me pozostałe Kii przy życiu ani Jeden 
z byłych prezydentów Sianów Zjed­
noczonych. 

Zyie natomiast dotychczas sześć 
wdów po prezydentach, a mianowicie: 
pani Preston, wdowa po prezydencie 

I C:eve!and, a obecnie małżonka profe­
sora uniwersytetu w Princeton, pani 
Harrlsón, wdowa po prezydencie Ben 
laminie Hairisonie, parni Teodorowa 
Roosevelt, wdowa po prezydencie 
Roosevelcle. Mieszka ona w Oyster 
Bay pod Nowym Jorkiem, a obepn e 
bawi chwilowo na Filipinach, w od­
wiedzinach u gubernatora tych wysp, 
najstarszego swego syna, Teodora 

Prol. Piccard, stawny badacz stratoslery przebywa obecnie w Stanacb 2|e-
aaoczooych. Na zdjęciu znakomity uczony siedzi w samolocie przed prze-

lażdżką aeroplanem — helikopterem. 

lO małych Niemczyków 
. N nimum szuetcia rodź niego dla Niemki 

Do wieticch awantur doszło na od­
czycie berlińskiego uczonego prof. Wai-
deoka. który w Wiedniu omawiał palą­
cą sprawę polityki populacyjnej pańsow 
cnrooeJsJtich. 

„Patriotyczne" odłamy młodzieży 
.wszechElerroanskier nie pozwalały 
prelegentowi ciągnąć swych wywodów 
ea zracjonalizowaniem rozrodczości 

— I tak Niemcy mają Już mniejszy 
odsetek urodzin od FrancHl Spójrzcie 

na Polskę 1 Rumunie, przodowniczki w 
dziele powiększania zaludnienia euro­
pejskiego! 

Jeden z oponentów wygłosił kontrre-
ferat w którym żądał, by każda Niem­
ka Spełniła swój obowiązek, rodząc co-
naJmnie] 10 dzieci 

Wreszcie poiicla wyrzuciła z sali 
młodych patriotów" I profesor mógł 
wygłosić swój referat. 

Skandal w feafrze 
aa sztare „Leulerwnt 

" W Elblągu — jak donoszą pi­
sma wschodnio - pruskie — do­
szło do niezwykłego skandalu 
teatralnego. Teatr w tern mieście 
.wystawił sztukę Alfreda Henrzo-
gap. t „Krach na Leutenarct Blu-
irieirthał", będącą satyrą na sto­
sunki, panujące w Reichswehrze. 

W czasie przedstawienia wy-
lano autora i wygwizdano go, 

• obecny na premj'erze przywód­
ca miejscowej organizacji hitle­
rowców przemówił do publiczno­
ści, nazywając sztukę lichym pa­
szkwilem, szkalującym honor 
Refchswebry. Publiczność przyję 
.*a oklaskami Jego wyjaśnienie, 

BlumeiHha," al Elb agu 
poczem nadal wielka wrzawa . 
świstanie ogarnęły salę teatru. Po 
odśpiewaniu szeregu pieśni naro­
dowych i rozbiciu kilku bomb 
cuchnących, publiczność gremjal 
nie opuściła teatr. Dalsza demon­
stracja odbyła się przed teatrem, 
przyczem wybito parę szyb. Do­
piero po oświadczeniu Jednego z 
członków dyrekcji teatru, te sztu 
ka będzie zdjęta z repertuaru. 
tłum rozszedł się w spokoju. 

Jak nadmienia prasa, wymie­
niona komedja była Już w r. 192° 
wystawiana w kilku miastach 
środkowo - niemieckich. 

postać Dajbnera — zdaje się nie I Ciekawa — lecz tajemniczą5 .— 
uJegać wątpliwości. jest rola Dajbnera wiród pionie-

OnegdaJ przedstawiciele Jcnnisu polskiego w osobach i> .MrzeiowskieJ, 
P. Tloczyńskl I p. Wlftni ana wylechtll z Warszawy na mecze lennlsowe 
w Sztokholmie I Kopenhadze. Na zdlęclu od lewe]: rtm Rledel. kapitan 
związku, p. Jedrzelowska, p. Tloczyiis ki, Inż. Eiger, kpi. sport. Legli 1 p. Win­

ni an 
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Sześć wdów 
po prezydentach Stanów Zjednoczonych 

Roosevelta. 
Następnie żyją pani Taft 1 pani Wo-

odrow WHson, wdowa po twórcy Ligi 
Narodów. 

Mieszka ona w Waszyngtonie, zaj­
mując sie bardzo żywo sprawami po-
lityczneml, wiele podróżuje I kilka­
krotnie już odwiedzała- siedzibę Ligi w 
Oenewle. ' •> < 

Wreszc;e żyle pani Coolidge. 
Wszystkie wdowy po prezydentach 

Sianów Zjednoczonych otrzymują po 
5000 dolarów rocznie dożywocia. 

Posiadają one również przywilej 
niefrankowania listów, zamiast znacz­
ka pocztowego kładą na kopertach 
tylko swój podpis. 

Dajbner — daiś osobnik czter­
dziestoletni — miał burzliwą prze 
szłość, kwalifikująca go na boha­
tera wręcz sensacyjnego romansu. 
Znał Dajbnera i carski Petersburg, 
i Rzym, i Bruksela i szereg in­
nych miast wśród których nie 
ostatnie miejsce zajmuje — Lwów. 

Wielu mieszkańców Lwowa do­
skonale pamięta te postać z jego 
kilkakrotnych odwiedzin tego 
miasta. Szpakowaty pan, w cy-
wiłnem. dość zaniedibanern ubra­
niu, z długą broda — był znany 
na ułicy lwowskiej z tego. ii miał 
zwyczaj, idąc chodnikiem, trzy­
mać się jak najbliżej domów, nie­
mal ocierając sie o nie. Być moie 
grała tu role chorobliwa „obawa 
przestrzeni", być może dziwaczne 
przyzwyczajenie — tak czy tna-
czei szpakowaty pan ocierający 
sie o fasady domów był kiilkakrot 
nie atrakcja dla przechodniów 
lwowskiej ulicy. 

Ostatni raz bawił Dajbner we 
Lwowie w październiku 1932 r., 
mieszkał w gościnnych pokojach 
pałacu metropolitalnego i widzia 
no go często na ulicach Lwowa w 
towarzystwie obecnego powierni­
ka ks. metropolity Szeptyckiego, 
ks. Tadeusza Rzewuskiego. 

W czasie ostatniego pobytu ks. 
Dajbnera we Lwowie gościł w pa­
łacu rńalroDolitalnym książę'Woł-
końskij. rodzony brat b. adiutan­
ta cara, a dziś pojednanego z Rzy 
mem księdza Wolkońskicgo, któ­
ry odgrywa obecnie pierwszorzed 
na role w Kongregacji „Pro Rus-
sia". 

Jest wielce prawdopodobnem. 
że ks. Dajbner. który miał spo­
sobność śledzenia wszystkich po­
czynań i działalności ks. Wołkoń-
skiego z Rzymu, zjawił sie na 
gruncie lwowskim, ażeby zasieK-
nać jeżyka o stosunku metropoli­
ty Szeptyckiego do akcii. maiacej 
na celni pojednanie prawosław­
nych z rz. kat. Kościołem gdyż, 
jak wiadomo, ks. metropolita 
Szeptycki oddawna zajmuje sie tą 
propaganda i na wiele lat przed 
wojna jeździł w tei sprawie inco­
gnito do Rosji. 

rów unijnego ruchu w Rosji 
Udział w nim Dajbnera nie utega 
wątpliwości. 

Rodziina Dajbnera pochodził S 
Kurlandii i zaliczała sie do arysto­
kracji. miała też< przystęp n* 
dwór carski. 

Tern też tłumaczy się pewien 
pobłażliwy stosunek caratu do 
przedwojennej akcji unijnej. Nr* 
kiedy po pierwsze! Mszy Sw. od­
prawionej wedle obrządku grecko­
katolickiego w prywatnej kaplicy 
w Moskwie, wysłano telegram dc> 
cara. że wznoszono tam niodły z* 
cara i iego rodzme. ochmistrz dwo 
ru carskiego hr. Friederiks, odpo­
wiedział w imieniu cara podzięko 
waniem które następnie gr. kato­
licy oprawili w ramę I umieścili-— 
na froncie swei kapHcy. 

Dokument ten służył później Ja­
ko legitymacja dla żandarmerii ro 
sypkiej, wdzierającej się często do 
grecko - karohokiei kaplicy. 

Oto parę szczegółów rzucają. 
cych jeszcze trochę światła na po 
stać Dajbnera. rewelacje o któ­
rym sa obecnie sensacja Euroo^ 
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Małżeństwo 
na roh 

Zdawałoby się, że Hollywood* 
nic już nie zadziwi,' a" jednak - zo­
stało ono wytrącone z równowa­
gi małżeństwem Lmy Baakett 1 
reżyserem Teddy Hejsem. 

JVlatżeństwo owo zawarte zo­
stało na przeciąg 1 roku. 

Rejentalna umowa przedślubna 
brzmi: po upływie roku małżon­
kowie będą sie musiel' rozwieso* 
Gdyby sie jednak okazało, iemał-
żonkowie pragną pozostać ze so­
bą nadal, musieliby zawrzeć no­
wą urnowe śtobna znów na prze­
ciąg 1 roku, ale w innym urzextei« 
I tak dalej, co rok nowy śtob. 

Czytajcie 

Na nartach przez przeszkody 

Najlepszy zawodnik polskiej „Makabi" 

II. Miickenbruon narciarski ei-mlłtrz Polski, as reprezentacji polikle] Maka­
bi na światowych Igrzyskach w Zakopanem. 
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Co nas czeka 
po ujarzmieniu sil stratoslery 

Prot. August Piccard, słynny przez 
dwukrotne wzbicie sie balonem do stra­
toslery, wygłosB w Waszyngtonie 
pierwszy z zapowiedzianych odczytów 
o znaczenia stadiów w stra.toslcrze. 

Prof. Piccard Jest zdania, że Już 
wkrótce ludzkość będzie mogła odby­
wać podróże z planety na planetę przy 
pomocy rakiet, a do pędzenia elektrow­
ni 1 motorów wielkich fabryk, wprzc-
gnieenerzJe promieni kosmicznych. 

.Translonracja atomów trzech kro­
pel wody da dostateczną lość promieni 
kosmicznych, ażeby oświetlić cale mia­
sto przez Jedną noc Woda będzie tym 
nałtańszym surowcem, przy pomocy 
którego będzie można ogrzewać miesz-
kaata. ołłlć w plecach, gotować. W«-

glel bodzie wówczas całkiem bezuży­
teczny". 

„Jest w przestworzach taka sHa, kić 
rą będzie można wykorzystać dla ce­
lów przemysłowych, co równocześnie 
dokona przewrotu w okładzie stosun­
ków ekonomicznych". 

Zdaniem profesora Piccanta nowa 
wiedza postawi również lotnictwo na 
zupełnie innym poziomie. Powstaną np. 
..stratodromy", czyli punkty wypadowe 
dla „stratoplanów", to Jest samolotów. 
zdolnych lecieć J00 kilometrów na go­
dzinę ponad strefą burz I huraganów 
przyzńemąfjlifi, gdzieś w stratosferze. 
Lot z Ameryki do Europy odbywać sie 
będzie w ciągu niecałej godziny. Okrę­
ty staną sie zabytkami przeszłości. 

W Zakopanem rozegrano narciarski b leg z przeszkodami o puhar Im. Kor­
nela Makuszyńskiego. Na zdieclu Jeden z zawodników p. OnoJek przeby­

wa trudną prze szkodę. 

Miljony na dnie morza 
Zatopione skarby „Latiny** 

„Głód złota", jaki obecnie trapi 
Eirrope, stworzył nowy przemysł— 
wydobywanie zatopionych okrę­
tów ze złotem i kosztownościami. 

Wiele pisało sie niedawno o wy­
dobyciu bajońskich skarbów o-
kretu „Aegypt". Obecnie rząd ho­
lenderski ma zamiar przedsięwziąć 
podniesienie z dna morskiego o-
kretu „Lutine", który zatonął nie­
opodal wybrzeży holenderskich w 
r. 1799. 

Okręt ten wiózł na swoim * po­
kładzie monety srebrne i złote, któ 
rych wartość oceniają na 150.000 
funtów angielskich, oraz sztaby zło­
te 1 srebrne wartości ponad kilku 
mfljonów funtów angielskich. Te 
skarby były przeznaczone na wy­
płatę wojsk walczących z Napoleo­
nem. 

Okręt „Lutine" zatonął podczas 
burzy około wysepki Vielatłd i za­
raz po jego katastrofie czyniono 
próby ze strony Holandii i Angiji, 
aby wydobyć cenne skarby. Pró­
by te nie dały wyniku, jakiego sie 
spodziewano i zdołano wydobyć 
zaledwie kilka kilogramów zło­
tych sztab. 

Wydobycie okrętu zatoponego 
przed 130 laty nie będzie bynaj­
mniej łatwe. Obliczono, że ponad 
wrakiem okrern leły 4 — 5 metrów 
plaska. Okręt zapadał się coraz si­

niej w ciągu lat w dno morskie i 
wykopanie jego dzisiaj przedsta­
wiać będzie problem nielada. 

Do wydobycia „Ltrtiny" zabrała 
się specjame towarzystwo inży­
nierskie, na którego czele stoi in­
żynier Becker. 

Zamierza ono dokonać wyssani* 
Piasku, który spoczywa ponad wr» 
kiem zavomoca metalowej tuby. 

Rozbity okręt został dokładtiia, 
umiejscowiony i miejsce jego spo*j 
czynkii zaznaczono bojami. 

MĄŻ IDEALNY 

— A propos! Żona mię pro­
siła, żebym jej kupił biusthalterl 

(rys. Plcq, Paryż). 
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W gościnie u ks. Monaco 
Korespondencja specialna „Exaressu Porannego'" 

Monte Cark>. w hi tym. 
Na wierzchołku KÓry stoi stary 

zamek. Otoczony zebaitemi murami 
robi wrażenie twierdzy. W strzel­
nicach stoia małe armatki, a przed 
zamkiem kilka dz'ial wzmosl swe 
Wizowe paszcze. 

Zresztą, działa owe nie «9 bvnai 
mniej straszne. Obok ni. i l.-iu *-.•!• 
midy pocisków również nie wzbu­
dzających strachu. Armaty te i po­
ciski znajdowały sie tu jeszcze 
wtedy kiedy stary ksiaże był ma­
łym chłopcem. Pokryła je rdza i 
dzkś posiadada one wartość szmel­
cu. 

Stary ksiaże spokojnie śoi w s w 0 

jei książęcej sypialni. Nic jto to nie 
obchodzi, że wciski zardzewiały. -. 
czy Je*ro własna szpada ma ostra 

. Wiroie. Nie meczą xo nawet sny o 
rewolucji. Rewolucja w Monaco? 
Przecież to jest wprost śmieszne 
Wartownicy przy wrotach motta 
sobie sookoime drzemać, albo na-
we>t rzucić swoje niestrzelaiace nig­
dy karabny. by pójść odwiedzić 
swe małżonki. W Monaco nic sie 
me zdarzy! 

Na szczycie zaimku powiewa 
sztandar księcia: na białym tle zło: 
ty herb rodziny Grimaldich. 

Dopóki na uórze sąsiedniej mio­
tać będzie tysiącami żarówek ka­
syno, dopóty nic nie grozi książę­
cemu sztandarów' 

— Roczne wpływy wyroszą l f i 

milionów franków, — oświadczył 
Henr! Moran — w roku bieżącym 
być może będzie mniej. Ale zwra­
cam państwu uwatte na to. że ka 
svno stanowi Jedvne źródło docho­
dów państwa. Obywatele nasi nie 
płaca żadnych podatków. 

Tak mówi główny doradca ksią­
żęcy I premier Monaco. Moran. • 

— Jeszcze jedno zaznaczyć mu­
sze—oiaenie dalej.—państwo nasze 
nie zna zupełnie bezrobocia. Jadło­
dajnia społeczna wydafe codziennie 
obiady bezpłatne jedenastu obywa­
telom. Sytuacia finansowa w Mo­
naco jest niewzruszona, nie nwnei 
jednak musieliśmy wydać zarzą­

dzenia. mające na celu ochronę In­
teresów naszych obywateli. 1 tak 
iw. tyłko obywatele Monaco mogą 
pracować w tutejszych hotelach. 
iako portierzy, kelnerzy i t. d. 

— No a Jeśli cudzoziemiec osied­
la sie w Monaco i tu chce zarobko­
wać? 

— Uznajemy go wówczas za nle-
tłożailanojjo I wysiedlamy w ciągu 
24 godzin z granic naszego pań­
stwa. * 

— No a co będzie. Wedy książę 
umrze? — zwróciłem sie z pyta­
niem do wartownika? 

W odpowiedzi westchnął ciężko. 
— Księżna marka będzie wów­

czas regenfka. Jakie to smutne, że 
ksiaże nie ma syna I 

Znudzonemu wartownikowi sprzy 
krzyl s:e nieustanny spacer przed 
wrotami zamku, oparł wiec kara­
bin o ścianę I wdał sie w dalsza 
pogawędkę. 

— Kiedy księżniczka nasza wy­
szła za maż za hr. de, PoHgnac. w 
ciągu trzech lat drżeiśmy O losy 
Monaco. Co będzie leśH przyidue 
na świat córka? I niech pan sobie 
wyobrazi, urodziła sie córka, ale 
potem przyszedł na świat chłopiec 

wszystko iest w porządku Po*ig-
nac przylał nasze poddaństwo 
orzvletv został do rodziny GrimaJ-
dich i będzie księciem małżonk.em 
w okresie rządów księżny regent-
W. 

— A wy będziecie słuchali roz­
kazów kobiety? 

— Oczywiście Jesteśmy bez­
względnie posłuszni rodzinie oanu-
>'!>cvch bez względu na to czv tron 
Orimaldlów zajmuje mężczyzna 
czv kobieta. 

Nagle wartowtrfc schwycił kara­
bin. sorezentował broń 1 zastał 
w bezruchu: w bramie ukazał s:e 
krvtv samochód. 

Samochód wolno wyleidża na 
n.'ac. Sprzedawcy pocztówek, ro­
botnicy 11. d. zrywała z ełów czan-
k! I kłaniają sie nisko samochodo­
wi 

W stosunku do rozmiarów swego 

Polityczne jaja 
W walce połSyozned zwalczające sde. 

obozy Jak wiadomo ńe zwykły prze­
bierać w środkach. 

Chcąc nie chcąc maszą Jednak prze­
bierać — w Jajach. Coraz to czyta-
my o *em. t* * ferwora* ideowych 
zmagań Jakaś mapa obywateU otwzai-
cła (mzeci-woka połUtycaneso zcnaleml 
Jadami. 

Jest to ołubiom broń zwłaszcza pe-
m-̂ ezo odłamu młodzieży akademickiej. 
Bohater. wyczerpawszy wszystkie ar-
cirmenfy. ciska wreszcie eoebnacem Ja 
Jem w proecnmłu, poczem — w nop. 

Proekonywaro ale pon ewczasie, że 
•maroowałern doszczętnie daucie lata 
etjdjów onrwersytecktch. ani razu nie 
«y*o nie s-egnawszy do tej wypróbo­
wanej broni, ale nawet n'e zaiotereso-
wawray rej, skąd ale ona właściwie 
Merze? 

Co fi robiłem przez tyle tał na ant-
wersycecte? Uczyłem dej chyba, czy 
•o? 

Dość, że skora c powoda ostaibrlezo 
dteszozn zcMych Jaj we Lwowie, ktoś 
w mojej obecności wyraził zdziwienie. 
skąd studenci biorą tyle zgn.łych Jaj 
— to uderzony byłem trafnością tego 
•ytaora i nie umiaJem dać na nie od-
•oweozi. 

Isiotn'«, skąd ate biorą aż takie Jło-
fci zguiłych jaj. by wystarczyło ich 
<n obrzoceeie wszystkich wybitniej­
szych przeciwników pol tycznych? 

Praedewszys*i«m molem zdaniem 
•pada nierozsądna hipoteza. Jakoby w 
(re wchodziły rre Jaja zepsute, lecz 
twiete I że wersja o Jajach zgniłych i 
cuchnących Jest tyko przesadną fan­
tazją poetycką, dla wzmożenia w na­
rodzie poczmea grozy wałki poetycz­
nej. 

Nonsens! W epoce ogólnego znbe-
eenia, kiedy Jajo ma dla każdego war­
tość brytania, ktoby tam wrogowi po­
litycznemu wyciskał ze kołnierz po-
ływną I smakowitą Jajecznice ze świę­
tych Jaj! Zresztą ankieta. Jaką prac-

Łudirtf 
pańslwa Watykanu 

735 obywateli papieskich— 
298 cudzo* eraióat 

Spis ludności państwa Waty­
kańskiego 31 grudnte 1932 r. wv 
kazał, że na teren e tego pań­
stwa zamieszkuje 1025 osób. w 
tem 735 obywateli waitykań-
ikch. a 290 — cudzoziemców. 

Według narodowości m esz-
kańcy Watykanu dziielą się J. n.. 
853 — Włochów. 121 Szwajca­
rów. 9 — Niemców. 1 — Amery­
kanka. 2 — Półki, 1 — Litwinka. 

Kobiet mieszka na ziemiach 
BtetyJcmu « 3*k 

prowadziłem wśród handlarzy tym ar­
tykułem, nie wykazała w.ększeso w 
ostatnich czasach zapotrzebowania na 
Świeże Jaja. 

Nie sygnattzowano ml również f 
tych sfer popytu na Jaja zepsute. My­
ślałem bowiem że może gdy tyłko sy­
tuacja poWtyczna dojrzewa do momen­
tu ozyoneco wystąpienia Jakiegoś obo­
zu. obóz ten wysyła swe lotne bryga­
dy na miasto i na wieś I na gwałt mo­
bilizuje wszystkie tcntfe Jaja. aby z 
pustemi rekami nie stanąć do walki 

Okazuje sie. że I to nie. 
Ideowcy wysłuchali tych moich 

przypuszczeń z poblaz! wvm uśmie­
chem wyższości I odpowiedzieli ie nie 
są sn) tak naświU. ani tak tpeorzezor-
n:, aby w ostatitej chwili, gdy Hanni­
bal Już Jest antę portu — starać łc 
dopiero o zgromadzenie amuncf t na 
gwałt skupować zgniłe Jaja. narażając 
sie na niebezpieczeństwo niemożności 
ich nabycia, a w najlepszym raz.se wy 
wołając nadmerną zwyżkę ceny. 

Tak postępuje tyłko fryc lub dyle­
tant, a doświadczony po! tyk nie da ale 
zaskoczyć wypadkom I zawsze Jest go 
tów na każdą ewentualność. 

Z tego pouczenia wywnioskowałem, 
że obozy potttyczne w myśl zasady 
„ziarnko do ziarnka", przez cały rok 
gromadzą skrzętnie Jajko do Jajka, że 
w kraju istnieją gdzieś zakonspirowa­
ne składy amunicyjne, gdzie mHJony 
zebranych jaj poddawane są procesowi 
gnida I w ten sposób parte zawsze 
zaopatrzone są w materiał nietyie wy­
buchowy, co cuchnący. Jak tyłko sy­
tuacja wymaga czynnej akcji poMiycz 
nej wystarczy lakoniczne depesza do 
składu amunicji natychmiast nieć ton 
loco Lwów", aby lwowski oddział o-
bozu mógł wyruszyć na (ront 

Ostatnia I najprawdopodobnlejsza 
h poteza Jest ta, że tak Jak obozy po-
jityozne dobierają sobie I otrzymują 
odrębne bojówki, tak samo utrzymują 
tajne hodowle kor. Przypuszczam, że 
w Poznańskiem muszą istnieć specjal­
ne fermy polityczne, gdzie narodowe 
kury. w pocie — powiedzmy — czoła 
przez cały rak pracowicie znoszą Jaja. 
zastając magazyny mobilizacyjne stron 
ntotwa. Posiadanie własnych fohrar 
ków politycznych, a na meb własnych 
politycznych kumkow I kokoszek, wv 
daje ml siej koniecznością, nie można 
bowiem swej doniosłej akcji poHyoz-
nej uzależniać od dobrej woli ker sa­
nacyjnych. które akurat pod ustawę 
akademicką gotowe przestać ale nieść 
— I co wtedy? 

Rozumiem wiec teraz, że zenHe ki­
ja nie są towarem nabywanym spora­
dycznie od wypadku do wypadku 
lecz ważnym artykułem obrony we­
wnętrznego frontu I że przezorności 
wodzów poMycznych zawdzięczamy 
oonaerzenie w nie składów tmuncyj-

państw? ksiaże Monaco posiada | 
nieproporcjonalnie wiele tytułów. I 
A wiec iest on: księciem Monaco, 
księciem Valentinois, margrabią de 
Boux, księciem Carladeque, baro-
•nem de Bois, księciem de Torini. 
baronem de Lao. hrabia de Chate-
aux Posien I t. d. Wogóle pos.iada 
dwadzieścia kilka tytułów i tyleż 
tysięcy poddanych czyli. Jeden ty­
tuł na tysiąc poddanych. 

Komendantem zamku Jest Jakiś 
stary wojskowy w mundurze ozdo­
bionym liczneml francuskiem! or­
derami. Wiełka wotne odbył po 
stronie Francji, albowiem Monaco 
bvlo so^nik iem tego państwa I 
oddało do Jego rozporządzenia ca­
ła swoja armie w ilości 74 szere­
gowców. Komendant zaniku nazy­
wa sie Bernard I posiada rangę do­
wódcy szwadronu. 

— Jego wysokość raczył uczy­
nić dla oana wyiatek I rozkazał mi 
ookazać oanu wnętrze oałacu. Je­
stem do oańskiei dyspozycji. 

Wielkie schody marmurowe, a 
dalei nieskończona amfHada sal: 

sala zielona, czerwona, błękitna, po­
marańczowa. saJa w stylu Ludwika 
XII. Ludwika XIV. Ludwika XV i 
Ludwika XVI... 

* 
I nagle zaryczaty armaty przed 

zamkiem. Wybiegiem na ulice. Re­
wolucja? — napewno rewolucja 1 

Nic podobnego, w Monaco nie by 
ło rewolucji I nie bedrie. Byty to 
salwy na cześć świętej DevoMy. 
patronki domu Grimaldich. 

* 
Według danych statystycznych 

Monaco odwiedzają co roku 2 mil­
iony cudzoziemców, pozostawiaiac 
tu w kasach kasyna 40 milionów 
franków. Pięćdziesięciu cudzoziem­
ców prócz gotówki pozostawia tu i 
życie, gdy* tyle tu sie zdarza 
rocznie samobójstw w związku z 
przegraną... 

Małe państewko kwttitie. a oby­
watele zachowują niewzruszona 
wierność dla swego pana z domu 
(Iriimaldichl 

Henrt Grts. 

Z życzeniami do P. Prezydenta Rzeczypospolitej 

W Imieniny u. Prezydenta Mościckiego, który dzień ten SIUJUZJ w t>pale, 
delegacje włościan z okolicznych miejscowości tłumnie zdążała z życzealaml 

do pałace. 

FRIEDRICH Ml B WG 

Mane -Tekel - Far es 
Friedrich Sieburg Jest autorem 

głośnej książki p. t. „Czy Pan Bóg 
Jest Francuzem?", poświeconej kry­
tyce francuskiego typu życia. 

Obecnie Sieburg napisał Cykl ar­
tykułów. charakteryzujących cywili-
zacle angielską. Wmoskl autora są 

pesymistyczne, rłstorla — tw er-
dzi — rozwija sie lak przeciw Fran­
cji, Jak przeciw AngIJI. 

Skończyło sit) „wspaniałe odo­
sobnienie"! 

Wielkie imperium brytyjskie zda 
lęka tylko dotychczas obserwowa­
ło wałke finansową na kontynence 
z zadowoleniem pozostaw ając każ­
de z państw swemu losowi. 

Dziś. Anglja bardziej, niż kiedy­
kolwiek. należy do Europy, bar-
dz'ej. niż kiedykolwiek podzie.a 
wszystkie wstrząsy I niepokoje, Ja­
kie szaraia kontynentem. 

Potęga Anslji leżała nletylko w 
jej sile wytwórczości, lecz także w 
pewnej postawie wobec innych 
państw. Uosobiała I uosobią leszcze 
dziś nawet specyficzne. mn'ej mo­
że ładne i szlachetne strony kapi­
talizmu Broni wciąż w Europę u-
stroju burżuazyjnego, lecz watka ta 
staje sie coraz c eższa Anglja straci 
ła wiele z dawnej swej potęgi: oto 
przestała być ośrodkiem finanso­
wym świata, zrezygnowała z swej 
hegemon}) w polityce morskiej stra 
ciła swa niezaprzeczona poteee ko 
łonjalną. ponadto zaś chwieją s'e 
fundamenty doty«hczasowei tej or­

ganizacji społecznej, opartej o cy­
wilizacje burżuazyjną. 

Z dnia na dzień trzeba będzie re­
zygnować z praw indywidualnych 
na korzyść zbiorowych. Jedynie 
Francja i Anglia zajmowały dotych­
czas odrębne stanowiska. Francja 
sto< na straży humanitaryzmu oraz 
praw jednostki do szczęścia osobi­
stego Anglja zaś działa na korzyść 
arystokracji, starając sie przedsta-
w ć stosunki, panujące w tej klasie, 
iako idealne. 

Arystokracja angielska byta nie­
jako wzorem dla wyższych sfer 
społecznych wszystkich krajów. 
Zresztą nie tu kres wpływów An-
gljil A sporty, weok - end'y, nich 
na świeżem powietrzu zwyczaje to 
warzyskle. czyż wszystko to nie 
nosi na sobie stempla angielskie­
go? 

Oto rJlaczeuo proletariat Wiel­
kiej Brytanii schyla głowo przed 
zwyczajami ludzi „comme i! faut". 
a Ich luksusowy tryb życia nie bu­
dzi zazdrości I nie Jest uważany za 
prowokacje. 

Mr. ChiłfchM, mów'ąc że kata 
kllzm finansowy zbliża nas do bar­
barzyństwa. rozumie przez to swym 
angielskim sposobem myślenia, nie 
tylko powszechne zubożenie, lecz 
nrzedewszystk'em bankructwo u-
olanowanej egzystencji przecetne-
go Anglika, egzystencji, łączącej w 
sposób najbardziej umiejętny wy 
gode życia z naturą. 

Kraj wysp^rzy dawno zawarł 

traktat pokojowy z natura I trady­
cją i dziś gra rolę mentora życia 
dla narodów młodych 

Ale stanów.sko to jest kosztow­
ne! 

Kap!tały Ansrłji. jako rezerwy 
banku światowego lako środki u-
trzymania różnokolorowej dziatwy 
kolonjaiuej — wyczerpują sie. 

Do upadku chyli sie przemądry. 
Datriarchalny svstem W Brytatti 
zarówno w polityce zewnętrznej. 
jak i w ustroiu wewnętrznym. Na­
staje znrerzch jej potęg* św:atowe) 
nastaie również zmierzch Jei ary­
stokracji. 

Ooraca walka toczy sie w łonie 
państwa angielskiego o utrzymanie 
systemu kanitalistycznego w zmie-
n:onvch warunkach doby obecnej 

Wystawne życie kosztuje nietyl 

ko tych. którzy na to mak. tocz TO* 
wnież i naśladowców. 

Gorączkowe pragnienie dorów* 
nania możmejszym wytwarza ży­
cie nad stan, powoduje trwoń enie 
grosza, mogącego zapewnić n ezla, 
egzystencję, byle tylko nie byd 
wzetym za nawias high'life'u. Bo­
lesna maskarada społeczna 1 Smu­
tne karykatury ludzi I 

Dziś. gdy przeżywają sie start 
formy, oraz gdy zubożenie falą swaj 
zalewa św at. upodobania i nawyk. 
nien;a przeciętnego Anglika, tak 
charakterystyczne dla ustroiu bur­
żuazyjnego. musza ulec zmianę, 

Anglja w obronie tradycji walety 
resztkami sił. n'e daje sie. broni 
straconych placówek, coraz Jednak 
słabiej™ coraz mniej pewna zwy­
cięstwa*. 

Katastrofa lotnicza na jeziorze 

Ostrzeżenie. Roosevelt'a 
przed Europą 

W senacie Stamów Zjednoczo 
nych dyskutowano znowu o dłu-
Kach europejskich. Przebieg de­
bat byl mało pocieszający dla 
naszego kontyngentu. 

Sen. Lewte (demokrato z Illi­
nois) ostrzegał naród amerykań­
ski przed wysi-łkam państw za­
granicznych, które zmierzają do 
rewizji długów I moratorium. Na 
zwal akcję dyplomacji europej 
skiej — niebezpieczną propagan 
dą. 

Sen, DavW Reed (republika­
nin) oświadczył: 

— Największym błędem pre> 
zydenta Wilsona była podróż do 
Europy I osobiste rozmowy I n-
kłady z przedstawicielam' mo­
carstw europejskich. Obawiam 
się. że prezydent Roosevelt zrob-
ten sam błąd. Ostrzegam, że gdy 
by prezydent zawarł Jaki układ 
o redukcji długów, to kongres 
to odrzuci. Żaden układ z prezy­
dentem nie wpłynie na zmniejszę 
nie zobowiązań naszych dłużni­
ków wobec Stanów Zjednoczo­
nych". 

-:»:-
Akademickie igrzyska zimowe 

W czasie powietrznych poplłńw akrobatycznych spadł m zamarznięte Jezio­
ro w St. Morltz samolot prowadzony przez ołlceri angielskiego Oeolłrey 
Rodd'a i lotnika szwajcarskiego Schaer'*, przyczem załoga poniosła śmlcrf 

M Miejsca. 

Ubytek Niemców 
w Czechosłowacji 

Otatnl spis ludności w Czecho 
słowacj: wykazał m. In. spadek 
ludności niemieckiej w okręgach 
Morawska Ostrawa 1 Frydek. 

Spadek ten jest wprawdzie 
nieznaczny, bo z 20 proc. na 19.8 
proc. we Frycrku i 18.6 w Ostra­
wie. ale skutki tych cyfr staty­
stycznych są dla ludności nie­
mieckiej bardzo dotkliwe. 

Mianowicie, według ustaw cze 
skosłowackich, tylko tam obo­

wiązują przepisy Językowe n« 
rzecz mniejszości narodowej (w 
danym razie niemieckiej), gdzie 
mniejszość ta ma 20 proc lud­
ności. 

Wobec tego w Morawskiej O-
strawie I Frydku zniknie z urzę­
dowania język niemiecki. 

Niemcy chcą podjąć wobec te 
go starania o zmianę ustaw Języ» 
kowych w Czechosłowacji. 

W Bardonecchla w Alpach włoskich odbywają łl« 3-cłe międzynarodowe 
zimowe zawody akademickie. Na zdlecln sztandary reprezentowanych padstw 

•a uroczystości otwarcia Igrzysk. 

Pomoc dla bezrobotnych nic jeaf 
lilantropią '«©* mamo#ibronq 
• -•• msĘmmwmimm 

Po za granice konieczne] obrony 
wykroczenie |apon|t 

Komisja redakcyjna, wyfonio- Jest w znacznym stapntu sztoca 
na przez komitet 19 w Genewie, nym tworem japońskim. 

Bojkot towarów Japońsktca 
przez Chiny w danych warun­
kach me Jest działaniem nieiegal 
nem. 

Wreszcie ostatnia teza rezolu-
cf głosi, że Chiny za przebieg za 
targu, poczynając od 18 wrze­
śnia 1931 r„ żadnej odpowiedział 
nośc ponosić" nie mogą. 

Oczywiście, że tezy te ulegną 
jeszcze szlifowaniu na różnych 
naradach i w podkomisjach, z*» 
nim ujrzą światło dzienne. 

zakończyła prace nad rezolucją 
która ma uwieńczyć wielomie­
sięczne bezowocne obrady tego 
ciała, powołanego do rozstrzy­
gnięcia sporu chińsko - japoń­
skiego. 

Projekt rezolucji, wygotowa­
ny obecnie jest daleko ostrzej­
szy, niż przypuszczano. 

Najważniejsze tezy tej uchwa 
ły brzmią j. n.: 

Japonja przekroczyła granice 
koniecznej obrony. 

Nowe państwo Mandłu • Kuo 
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Za zdradĘ portu Arthura dostał weksel Beznogi Mikołaj i Wilhelm II 
Niezwykły proces rosyjskiego barona 

Baron Izor TLlińskii Jest Jedna 
B najciekawszych powojennych po 
Waci. 

Ten Rosjanin, przebywający na 
•migracji, ostatnio w Berlinie, ma 
pretensję do Jaoonji o wypłacenie 
mu sumy. wysokości 200 mrljo-
nów złotych za zdradę, jakiej do­
puścił sie w czasie wojny rosyj­
sko - japońskiej przed zdobyciem 
portu Arthura. 

Wówczas to TUińskiemu, oraz 
thvu jero towarzyszom rosyjskim 
Oficerom Teodorowowi i Włodzi­
mierzowi Warskiemu, zapłacili 
(Japończycy za zdradę t. zw. „wek 
kiami Jamagata" które ntirdy nie 
•ostały zrealizowane. 
i Port Arthura, zwany Gibralta­
rem wschodu, był w r. 1*04 oblega 
ny p/zez Japończyków, ale rosyj­
skie wojska pod wodza genera­
łów Stossela i Kondrateniki opie­
rały sie zaciekle i dhieo. Po śmier 
ci. zabiteito jrranatem Kondraten-

W. twierdza broniła sie jesizcze 
dwa tygodnie, wreszcie 2 stycznia 
1905 r. port Arthura poddał sie Ja 
ipończykom. 

Już wtedy, mówiono o tern. że 
wchodziła tu poważnie w grę zdra 
da w łonie armii rosyjskiej. 

Istotnie, zdrajców, którzy prowa 
dzili układy z wrogiem, było trzech 
i każdy z nich miał otrzymać 46 
milionów jen. Wypłata tych sum 
miała, jednak, nastąpić dopiero P» 
upływie 10-ciu lat t. j. w styczniu 
1915 r. Narazie, każdy z nich otrzy 
mai weksel na sumę 46 milionów 
jen (200 milionów złotych) opatrzo 
ny podpisem marszałka Księcia 
Aritomo Jamagaty. 

Weksel Teodorowa został mu 
skradziony w tajemniczy sposób. 
Warskij zginał od skrytobójczej 
touli, jak twierdzi Tiliń&kij, zastrze 
lonv przez agentów japońskich. 

Trlińskij zamierza, właśnie teraz 
wszcząć proces o wynłate jego 

Bancyika, przynosząca „pecha 
Śmietć z powodu... przesądu 

Małgorzata CoHms uchodzi w 
Rwiecie bandytów cbicagóskich za 
kobietę, przynosząca „pecha" każ­
demu. kogo pokocha. 

Ludzi tych w szybkim czasie 
•potyka Śmierć. 

Pierwszym ukochanym piękne) 
bamdytki był groźny Dion Aba-
nk>n, zaciekły wróg Al Caponego. 
Zginął w walce ulicznej. 

Potem nastąpiło sześciu poko'ei 
Ukochanych Małgorzaty: wszyscy 
•ostali zabici. 

(Oczywiście, możnaby wytł-uma-

Z g o n p i o n i e r a l o t n i c t w a 

W Niemczech zmarł Gnstaw Llllenthal, 
|edna z najwybitniejszych postaci śwla 
ta lotniczego, brat I współpracownik 
słynnego konstruktora Otto Llllenthala. 

czyć to sobie jako przypadek, 
zwłaszcza, że najczęściej bandyta 
nie kończy naturalna śmiercią, ale 
w otoczeniu Małgorzaty CoMins 
coraz mocniej wierzono w iej „fa­
talna siłę". 

I, oto. zdarzył sie ostatnio wy­
padek. ciekawy pod względem 
psychologie zinym. 

Ostatni zkolei kochanek Małgo­
rzaty, Soł FeUman. został raimy 
w walce ulicznej. 

Lekarze szpitala, dokąd go prze­
wieziono, orzekli, że rana lest lek­
ka, ale bandyta tak wziął sobie do 
serca przesad, tyczący sie jego 
narzeczonej, że wciai powtarza. 
ii umiera. 

Istotnie, stan jego pogarsza sie 
z dnia na dzień, a bandyci chica-
goscy robią zakłady: „umrze, czy 
wyzdrowieje?" 

Gdyby Sol Ferrman umarł, by­
łaby to doprawdy śmierć z powo­
du przesądu. 

weksla. 
Tilińskij nie prowadzi tego proce 

su sam. Utworzyło sie całe kondor 
cium, które stoi za nim. finansując 
te sprawę. Ludzie ci wierzą świe­
cie w weksel Jamagaty. 

Weksel ten, prócz podpisu japoń 
skiego marszałka, nie posiada żad 
nej.pieczęci, mimo że w Japonii 
/.wvkle ważne dokumenty posiada 
la Pieczecie, zwane tam „han". 
rżnięte w krysztale. 

Mimo to, członkowie konsorcjum 
wierzą, że proces, który już wkrót 
ce nastąpi, przyniesie im miliony. 

„Król Prateru" umarł w domku pod kasztanem 
Ktokolwiek zwiedzał Frater wie 

deński. musiał tam spotkać tego, 
którego nazywano „Królem Pra­
teru" łub „Mikołajem bez rąk i 
nóg". 

Ten niezwykły człowiek, który, 
właśnie w wieku lat 81 zmarł w 
Wiedniu, był Rosjaninem. Nazy­
wał sie Mikołaj Kobełkow, był 
synem kozaka uralskiego. Od u-
rodzenia nie miał ani nóg. ani rak 
i jeździł po świecie, produkując sie 
w budach lał-marcznych i po cyr­
kach, wraz ze swym bratem Bo­

rysem. olbrzymem o 2 metrach 17 
om. wzrostu. • 

W r. 1914. tuż przed wojną 
„beznogi Mikołaj" przywędrował 
do wiedeńskiego Prateru i tu po­
został nazawKze. Ożenił sie. mimo 
koieotwa. Miał pięciu synów. 
Wszyscy jego synowie I wnuki 
zostali w Praterze. Każdemu ku­
pował Inna budę w tym parku za­
baw. 

Przyszła chwila, gdy f r 7 y czwar 
te Prateru należało już do rodziny 
Kobelkowów. 

Sam Mikołaj wybudował sobie 
małv domek pod iednyrn z kasz­
tanów Prateru i tu mieszkał. 

O bezrekim i beznogim „arty­
ście" opowiadaia wiele anegdot. 
Najbardziej z.nana lest historia snot 
kania jego z Wilhelmem II. Było 
to przed wielu -"neta laty w Bonn. 

Mikołaj produkował sie przed 
tłumnie zebrana publicznością na 
iarmarku. Pokaz"-\v^ł. lak mo^na 

••• 
jeść. szyć, pisać i t o. bez po­
mocy raK i nóg. 

Wśród widzów znajdowała sie 
też gromada oficerów niemieckich, 
Jeden z nich zaofiarował Mikoła­
jowi papierosa. Kaleka odmówił. 

— Kobełkow! -^ krzyknął go­
spodarz bud — ten oficer to przy­
szły cesarz Niemiec. Nie możes* 
mu odmówić. 

Książe Wilhelm raz Jeszcze wy­
ciągnął dłoń z papierosem. 

— Proszę, niech pan zataił.., 
— Ale. ksiaże. ia nie pale... 
— Musisz! musisz! — krzyknę­

li chórem oficerowie. 
Wepchnęli nieszczęsnemu kale­

ce papierosa do ust zapalili I za­
śmiewali sie. gdy krztusił sie od 
dymu. 

— Tego „zaszczytnego" spotka-
nia z przyszłym kawerem nie za­
pomnę nigdy — mówił, Medmy 
„Król Prateru". 

„Symfonia redakcyjna" 
Dziwaczny utwór muzyka amerykańskiego 

W chwilach wolnych od zajęć, zgrabne girlsy z wytworni kinematograficz­
nych oddalą sie z zapałem sportowi łyżwiarskiemu. 

Klasycznym krajem wszelkiego 
' rodzaju dziwactw jest Ameryka. 
/Najbardziej dziwaczne rekordy. 

ekstrawagancje i pomysły zdoby­
wają tom ogólny poklask. 

Wszystkie dziedziny życia sa 
przesiąknięte w Ameryce pogonią 
za ekstrawagancjami. Z chwilą je­
dnak gdy te pomysły wkraczają w 
dziedzinę sztuki — częstokroć tra­
ci to jakąś wariacką groteska. 

Oto w wielkiej sali New-York 
Hall głośny dyrygent Paweł Wh'-
teman wykonał wobec licz­
nie zebranej publiczności „Sym­
fonie redakcyjną", która ma od­
dawać dzień pracy w wielkim 
dzienniku. 

W symfonii tej biorą udział nie­
zwykłe instrumenty: 4 maszyny 
do pisania, aparat telegraficzny 
gwizdek policjanta, rewolwer I ka­
rabin maszynowy. Gdy eksplodo­
wały ślepe naboje rewolwerów I 
karabnów maszynowych — cześć 

Noce i dnie „wzorowego ojca rodziny" 
Ostatnia sensacja Londynu 

Tego wieczora pani Furness na-
próżno czekała na powrót męża z 
biura do domu. Gdy minęła ósma, 
gdy wybiło wpół do dziewiątej, pa 
ni Furness zaczęła sie ogromnie 
niepokoić. 

Samuel Furness, przedsiębiorca 
budowlany, był bowiem, jednym z 
najpunktuamiejszych i najbardziej 
wzorowych małżonków. W ciągu 
20-tu lat pożycia ani razu nie spóź­
nił sie z biura do domu. 

„PALI SIEI" 
Złe przeczucia pani Furness zi­

ściły sie. O 9-tej wieczorem, za­
dzwonił telefon i jeden z sąsiadów 

Warszawskie kratki są&owe 

Koleżeńska uczta 
Gdzie się podziały pieniądze? 

Przed sądem grodzkim stanął 
•yczoraj 18-letni Władysław M. 
goniec jednej z firm hamUowych, 
©skarżony przez woźnego o przy 

> (wlaszczenie 200 zl. danych mu, 
celem wykupienia weksla. 

Sędzia przed przysięgą pyta 
woźnego, wskazując, na oskar­

ż o n e g o : 
— Czy nie krewny? 
— Owszem, "krewny!! 
— Jakto? — krewny? 
— No.„ niby... Władek krewny 

tni jest 
te dwieście złotych 

co nawalił, a ja ze swojej pensji 
musiałem do biura zwrócić! 

— Ależ nie o to chodzi. Sąd 
pyta, czy oskarżyciel nie jest apo 
krewniony z oskarżonym? Czy 
nie są braćmi, kuzynami? 

,, — N i e -
— Proszę opowiedzieć jak to 

byto. 
— Zwyczajnie proszę wysokie 

Ko sądu. 
I woźny w wymownych słowach 

Opowiada jak wysłał Władka z 
pieniędzmi, które ten przepuścił. 
a potem wariata strugał. Miał 
stratę odrobić, ale odszedł 1 pie­
niądze przepadły. 

Zkolei tłumaczył się Władek. 
JWeksIu Tzeczywiśote nie wyku­
pu, bo było już zaoóźno: 

.bank zamklt'. 
' Potem poszedł z kolegami do 
Słna I na kołacie, którą fundował 
e własnej gotówki. Upił się, od­
prowadzono go do dormi I w tym 
czasie ktoś mu „podchoda" zro­
bił. ale kto tego nie wie. Chciał 
Odrobić, zwrócić wszystko rata­

mi, ale zachorował i straci! posa­
dę. 

Sędzia postanowił zbadać 
świadków — uczestników fatal­
nej libacji. Byii nimi koledzy o-
skarżonego z lat dziecinnych, kie 
dy to jeszcze Władek nie piasto­
wał odpowiedzialnego stanowi­
ska, ale poprostu sprzedawał ga­
zety. 

— Ilu was tam było na tej ko­
lacji? — pyta sąd eleganckiego 
młodzieńca w kanarkowych ręka­
wiczkach. 

— Zaraz, zaraz parnie sędzio.— 
Byłem ja... Franek Orzechosz-
czak... to dwucb, Józiek War­
iat z Budów, to trzech... Stasiek 
Lemoniada I Bieias, to już mamy 
pięciu. No a szósty był Władek z 
forsą. 

Dobrze mówię — sześciu nas 
było... 

— Ileż kosztowała ta kolacja? 
— Trzydzieści cztery złote z 

groszamy. Kolacja była nile moż­
na powiedzieć. Trzy setki wódki 
na twarz. Minogi z musztardą! 
Potem każdy opchnął marnowa­
nego .katohka" to znaczy śle­
dzia. 

Potem przynieśli nogów na zi­
mno I komput. Na końcu hyll 
ciastka z kremem I kiełbasa z ka­
pustą... Wyszliśmy na uHcę i kaź 
dy poszedł w swoją stronę. 

Kto mógł Władka okraść nie 
wiem. 

Sąd biorąc pod uwagę brak 
nrzyznamlu sie do winy, skazał 
Władysława M. na trzy miesiące 
więzienia {bez zawieszenia kary. 

biura Furnessa zawiadomił, że w 
biurze wybuchł groźny pożar. 

Nieszczęśliwa małżonka pobiegła 
2 dziećmi na miejsce wypadku. N:e 
stety, nic sie nie dało wyratować. 
Ze zgliszczów wydobyto zwęglone 
zwłoki mężczyzny. 

ZĘBY! 
Parni Furness była, oczywiście, 

przekonana, że ową ofiarą jest jej 
mai, ale dokładne oględziny zwłok 
wywiodły ją z tego przekonania. 

Pan Furness miał w zębach kitka 
złotych plomb; szczęka znalezione­
go nieboszczyka była bez zarzutu. 
Zaczęto bliżej przypatrywać sie 
szczątkom spalonego i cóż sie oka 
zało? 

Ofiara płomieni był inkasent Fur 
nessa Walter Snuchett, który istot­
nie, dzień przedtem przepadł bez 
wieści. Bliższe badanie wykazało, 
że Snuchett jeszcze przed pożarem 
zginał od kuli rewolwerowej. 
ZBRODNIARZ ZAMIAST OFIARY 

Nje ulegało wątpliwości, że Fur­
ness musiał zabić Snuchetta, a po­
tem podpaliwszy własne biuro, 
uciekł. 

Już nazajutrz, stacje radljowe. ga 
zety — listy gończe na murach do 
mów wzywały do schwytania i do 
stawienia policji Samuela Furnessa. 

W małym „umeblowanym poko­
ju" na jednern z nędznych przed­
mieść Londynu ukrywa! się prze­
stępca. 

Przyparty do muru przyznał się, 
że zastnzeHł łrtkasenta. ale twier­

dził, że zabójstwo było przypadko­
we; spostrzegłszy co uczynił, tak 
miał stracić glowe. że spalił trupa. 

Na pytanie, czemu zabrał Snuche 
ttowi duże sumy. które tamten zain 
kasował dla znanych firm londyń­
skich odpowiedział, że chciał ucie­
kać zagranicę. 

W KIESZENI PŁASZCZA.-
Furnessa. oczywiście, uwięziono. 

Po upływie dwu dni. poprosił on, 
by wydano mu jego płaszcz, gdyż 
w celi marznie. Gdy go usłuchano, 
wyjął z wewnętrznej kieszeni pła­
szcza ukryty tam, flakonik z tru­
cizną i zanim kto zdołał mu prze­
szkodzić, wypił jego zawartość. 

Nazajutrz umarł w szpitalu wię­
ziennym, w ramionach płaczącej 
żony, która ani na chwile nie prze­
stawała wierzyć w niewinność mę 
ża. chwaląc jego zalety jako męża 
i ojca. 

POTRÓJNE ŻYCIE-
Po śmierci Furnessa okazały sie 

rzeczy niezwykłe. 
Oto ten wzorowy ojciec rodzi­

ny. który w ciągu lat 20-tu ani ra­
zu nie posprzeczał sie z żona. był 
Jednocześnie długoletnim kochan­
kiem dwu różnych kobiet, mieszka 
jących, nawet na tej samej ulicy., 

Każda z tych kobiet uważała sie 
za „jedyną", której Furness poświe 
cił życie, i były szczęśliwe. 

Okazało sie. że w dziedzinie In­
teresów nie był. jak to sadziło jego 
otoczenie, solidnym przedsiębiorcą 
budowlanym, ale krętaczem 1 oszu 

stem. 
..Kawały" iego coraz rzadziej mu 

sie udawały, utrzymanie trzech do 
mów było kosztowne. 

Zaplatał się. wreszcie, tak dale­
ce. że nie miał wyjścia. 

Sadził, że znajdzie je.„ w zbrod­
ni. Wyczekawszy dzień, w którym 
wiedział, że inkasent Snuchett ma 
przy sobie duże sumy. zastrzelił 
go w swem biurze. 

„DR. JEKYLL I MR. HYDE" 
Prasa angielska, opisując ten wy 

padek. nazywa Furnessa „D-rem 
Jekyllem I Mr. Hydem", gdyż po­
dobnie iak w słynnej powieści Ste-
vensona. wiódł on tajemnicze ży­
cie, w oewnem środowisku ucho­
dząc za wzór uczciwości, w innych 
będąc szubrawcem. 

publiczności porwała się na rów­
ne nogi i chciała uciekać. 

Warto zaznaczyć, że ^muzyk", 
który miał pieczę nad rewolwe­
rem i karabinem maszynowym, o-
trzymał specjalne pozwolenie po­
licyjne na przetransportowanie rycii 
narzędzi do orkiestry. Dyrygent 
musiał zaręczyć, że jest to „czło­
wiek spokojny i niebardzo poryy-
czy". 

:)*(: 
W dobie rozbrojenia 

W stoczni w Porlsniouth spuszczono 
na wodę nowy, o pojemności 6.000 ton, 

[ pancernik angielski „Neptune". 

< * ! • 

Co wróżą gwiazdy na dzień 5 lutego? 
Ranek przynieść dobra passe 

M ł o d o c i a n a r y w a l k a S o n i i H e n i e 

. Ruchliwość umy­
li słowa i towarzyska, 
;chec nowych poczy-
|jnan, przeżyć. do-

świadczeń zaznaczy 
sie dziś łuż w* 

Ij wczesnych godzi-
" nach rannych, obie­

cując pogodzenie w związku z kores­
pondencją, młodzieżą, podróżami, no-
wemi znajomościami, projektami i po­
mysłami. 

Zwłaszcza po eodz. 8-etl zaznaczy 
sie passa pomyślna, obiecująca rozsze­
rzenie naszych horyzontów życiowych, 
powodzenie w poszukiwaniu rzeczy za­
gubionych, v staraniu sie o poparcie i 
protekcje osób wyżej stojących i we 
wszelkich nowych poczynaniach. 

Jest to odpowiednia pora do wyru-
szania w podróż, co do rezultatów któ­
rej nie posiadamy dostatecznej pewno­
ści. 

Dopiero miedzy eodz. 13-tą a 14-słą 
passa sie popsuje. Zwłaszcza MfizeJ 
godz. 14-ed da sie odczuć zbytnia im-

pulsywnośi I demonstracyjność, chel 
postawienia na swojem, podrażnienie — 
a wszystko to może doprowadzić do 
nieporozumień. 

Natomiast póznieil zaznacza, sie do­
datnie wpływy kosmiczne — zwłaszcza 
po godiz. 16-eJ ofrecując nam interesują 
ce przeżycia, nieoczekiwane zmiany na. 
lepsze, powodzenie w poczynaniach ry­
zykownych i szersze horyzonty umy­
słowe. 

Jednakże godz. 20-ta ł okres póź­
niejszy przyniosą nam znowu Jakie$ 
niezdecydowania, trudności, hipokryzje, 
nieporozumienia, a również możliwe, że 
i zwiększone wydaflcl. 

Jeszcze I po eodz. 22-ej możemy być 
narażeni na drobne rozczarowania 1 
przykrości. 

Dziecko dziś urodzone — wszech­
stronne, rucWrwe, przedsiębiorcze — 
zapragnie w czyn wciełać swe niezwy­
kłe Mele i orysfaiauie pomysły. Powo­
dzenie osiągnie dzjefci poparciu osób wy 
zed stojących, zwła-szcza w zsforesie .•w-
tomobiłjzmu, lotnictwa, radia1, kinai 

Cecylia Colledge, 12-letnla Angielka, która na zawodacb o mistrzostwo Eu­
ropy w Jeździe figurowe) zalela 2-gle mlelsce za głośną lyłwlarka Sonia 

Hani*. 

Radio warszawskie 
NIEDZIELA 

10: Transmisja Nabożeństwa ze Lwo 
wa. 

11.58: Sygnał czasu 1 hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Poranek symfoniczny z Pilh. 
Warsz. W przerwie odczyt: ..Zagad­
nienia oświaty dla ludzi pracy w do­
bie obecnej". 

14: Pogadanka ..Ile gromadzę kom­
postu. z czego i Jakie mam z tego ko­
rzyści". 14.20: „Z wierchów podha­
lańskich" — śpiewy 1 muzyka ludowa. 
14.50: Odczyt -Tanie żywienie dro­
biu".! 

15.10; Koncert orkiestry mandollnl-
stów. 

16: Procram dla młodzieży. 16.25: 
Plvtv. 16.45: ..Kącik lezykowy". 

17: Muzyka weulerska. 
IR: Muzyka taneczna. 
19.25: Słuchowisko ..Jeden Bobi i 

dwuch Robi" oe. Looeza. 
ani K i u u ł oppularay • wic. iY. 

Wermińskiel (śpiew). 
21: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna z Krakowa. 
23: Muzyka taneczna. 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.>. 
11.58: Syenal czasu. Heiiiial z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. , 
15.35: Skrzynka pocztowa l&50f 

Płyty. 
16.25: Lekcja Jeżyka francuskiego. 

16.40: Odczyt: „Sytuacja, iwaiutow* 
swata". 

17: Koncert kameralny. 
18: Muzyka lekka. 
W JO: Skrzynka poczłowaw roltiiczai 

19.30: W rubryce „Na wMnokreftu". 
20: „Karnawał miłości" operetka W, 

Bromme, 
22: Skrzynka, pocztowa techniczna, 

22.15: Muzyka taneczna ze Lwow% • 
23: Muzyka1 



; 

Rok XV Niedzielą 5 lutego 1933 r. 361 

Sytuacja w białostockim przemyśle włókienniczym 
w ubiegłym miesiącu 

Sytuacja w białostockim prze­
myśle włókienniczym nie przed­
stawiała się w ubiegłym miesią­
cu pomyślnie. Czynnych było 
tylko około 25°/o maszyn przę­
dzalniczych. Wyeksportowano: 
tkanin wełnianych, półwełnia-
nych i konfekcji 23.297,7 klgr. 
Na rynku krajowym nie było 
prawie żadnego utargu. Niepo­
kojącym przemysłowców biało­
stockich objawem były masowe 
Ewroty poprzednio sprzedanych 
towarów oraz wysokie, nieuza­
sadnione potrącenia z faktur, 
dokonywane ostatnio przez od­
biorców. Objaw ten trwa nadal. 

W najbliższym czasie spo­
dziewane jest pewne ożywienie 
w związku z przygotowaniami 
do przyszłego sezonu zimowego. 
Jeśli chodzi o eksport — to moż­
liwości w tym kierunku skry­
stalizują się ostatecznie w końcu 
lutego i marcu b. r. Narazie na­
pływają tylko nieznaczne obsta-
lunki. Na' rynku chińskim od­
czuwa się brak towarów biało­
stockich i należy się spodzie­
wać, że eksport do tego kraju 
ulegnie w najbliższym czasie 
poprawie. Natomiast rynek mand­
żurski trzeba uważać za stra­
cony z uwatfi na wpływy ja­
pońskie. Sezon na eksport kon­
fekcji do Afryki Południowej 
już się rozpoczął, jednakże 
wskutek ostatniej zwyżki cła 
wwozowego, skierowanej bez­
pośrednio przeciwko konfekcji 
polskiej, widoki na wywóz do 

Afryki Południowej są minimal­
ne. W lndjach zapotrzebowanie 
na tutejsze wybory jest dosyć 
znaczne, na przeszkodzie do za­
warcia tranzakcji stoją zbyt nis­
kie proponowane ceny. Iden­
tycznie przedstawia się sprawa 
eksportu do Anglji. 

lis. biskup Łukomski oskarża o zniesławienie 
Przed sądem okręgowym w 

Łomży toczył się wczoraj z 
prywatnego oskarżenia ks. bis­
kupa Łukomskiego proces prze­
ciwko redaktorowi „Przeglądu 
Łomżyńskiego", Konstantemu 
Piotrowskiemu, oskarżonemu o 
zniewagę i zniesławienie w ar­
tykule p. t. „Prawo nie obowią­
zuje biskupa łomżyńskiego". 

Skargę popierał adw. Nowo­
dworski. Obronę wnosił adw. 
sen. Perzyński. 

Po zbadaniu świadków (głów­
nym świadkiem obrony był p. 
Zieliński, b. referent bezpieczeń­
stwa starostwa na powiat łom­
żyński) i przemówieniu stron, 
sąd zapowiedział ogłoszenie wy­
roku w poniedziałek. 

Net ody wymuszania elektrowni białostockiej 

skarbowey na fundusz 
(szkolnictwa polskiego 

zagranicą 
Urzędnicy izby i urządów 

skarbowych w Białymstoku zło­
żyli 108 zł. na fundusz szkol­
nictwa polskiegoSzagranicą, oraz 
organizują zbiórkę na ten cel 
w kinie „Apollo". 

Kiedy w dniu 7 grudnia ub. 
r. rozpoczął się w Białymstoku 
częściowy strajk elektryczny, 
polegający m. in. na nieoświet-
Ianiu elektrycznością wystaw 
sklepowych, oraz wszelkiego 
rodzaju reklam i szyldów — 
elektrownia czyniła wysiłki aby 
złamać solidarny front kupiec-
twa i jej funkcjonariusze obcho­
dzili sklepy, proponując ubez­
pieczenie szyb wystawowych 
oraz jaknajdelej idące ulgi w 
opłacie za prąd wzamian za 
oświetlenie wystaw. Nikt nie 
poszedł na lep tych propozycyj. 
Elektrownia postanowiła wów­
czas stworzyć pewien wyłom, i 
zmusiwszy uzależnione od sie­
bie przedsiębiorstwa elektro­
techniczne od odstąpienia jej 
wystaw, reklamowała na nich 
„podarki gwiazdkowe" w po­
staci żelazek, grzejników elekt­
rycznych. Nikogo jednak wy­
stawy te w błąd nie wprowa­
dziły, wszelkie zabiegi i pod­
stępy okazały się bezskuteczne. 
Kupiectwo pozostało solidarnem 
przez cały czas trwającego, 

Aresztowani zostali sołtys, 
Szymon Lewczuk, i podsołtys, 
Marek Andrejuk, mieszkańcy 
wsi Treszczot, pow. bielskiego, 
za przywłaszczenie 579 zł., pie-

zgórą óTygodniTtrajku c z ę ś c t o - f a ' ^ 2 ^ ściągniętych tytułem po-
wego i prowadzonego od dwu 
tygodni strajku powszechnego. 

Obecnie mamy znów do zano­
towania fakty wywierania przez 
elektrownię presji. Tym razem 
obiektami wymuszenia i teroru 
stały się kinoteatry białostoc­
kie. Podczas częściowego straj­
ku, kiedy w przedsionku kina 
„Apollo" wywieszono lampę 

Ć 

Nowoczesny system 
badania środków żywności 

jest przyczyni) coraz to bardziej wzrastającego po­
pytu na Norweski Iran wątrobiany, przekonano sie 
bowiem, ?e Norweski tran zawiera nietylko nie-
stwierdzoną nigdzie dotąd najwyższa, dość witamin 
(500 jednostek witamin A. i 200 do 250 jednostek 
witamin D. na 1 gram), ale też ilość jodu wystar­
czającą, by zapobiec tworzeniu się choroby wola. 

TRAN NORWESKI 

naftowo - żarową, elektrownia 
poleciła ją usunąć, przyczemw 
brutalny sposób zwymyślano 
właściciela kina. 

W dniu wczorajszym wezwa­
no do dyrekcji elektrowni wła­
ścicieli kin i zażądano oświet­
lenia reklam, umieszczonych 

Komisja w piekarni 
Rogusklego 

Dowiedziawszy się przypad­
kowo o skargach bezrobotnych, 
że wydawany im chleb jest nie­
dobry, p. wicewojewoda Micha­
łowski z urzędu wojewódzkie­
go delegował komisję, która zba­
dała piekarnię Roguskiego i wy­
dała zarządzenia, usuwające 
wszystkie usterki. 

przed wejściem, grożąc w prze­
ciwnym razie natychmiastowem 
wyłączeniem prądu. A dla po­
parcia tej groźby wysłano rów­
nocześnie montera, który miał 
wykonać odnośne polecenie. 

W ten sposób kinoteatry, za­
legające z opłatą rachunków 
elektrowni, pozbawione byłyby 
możności zarobkowania. Pozo­
staje faktem, że kinoteatry zmu­
szone zostały do oświetlania 
reklam elektrycznością. 

Dochody z tych kilku lamp 
nie będą wielkie, ale straty mo­
ralne, jakie ponosi elektrownia 
z racji tego wymuszenia — są 
ogromne i dyskredytują ją moc­
no; stanowi to zarazem nowy 
impuls w prowadzonej przez 
społeczeństwo bsWostockie wal­
ce z wyzyskiem. 

Za przywłaszczenie pieniędzy podatkowych 

datków. 

P r z e c i w o b s t r u k c j i , h e m o r o i d o m , 
zaburzeniom w żołądku i kiszkach, za­
stoinie w wątrobie i śledzionie, bólom 
krzyża, zaleca się picie naturalnej wody 
gorzkiej „Franclszka-Jozefa" kilka ra­
zy dziennie. Zalecana przez lekarzy. 

0 polshlem morzu 
W dniu dzisiejszym (5.II) o 

godz. 6 wiecz. w świetlicy dla 
bezrobotnych (Kilińskiego 9) p. 
prof. Włodz. Starzecki wygłosi 
odczyt z cyklu „Poznaj swój 
kraj" o polskięm morzu. Odczyt 
będzie ilustrowany przezroczami 

„Konkurent" monopolu 
spirytusowego w pułapce 

W nocy z piątku na sobotę 
przy ul. Trochimowskiej wykry­
to tajną gorzelnię, prowadzoną 
przez bezrobotnego. Dwa apa­
raty były zdemontowane i je­
den w ruchu. Gorzelnia pro­
wadzona była od dłuższego 
czasu na szerszą skalę. 

Całe urządzenie wraz z sa­
mogonem skonfiskowano. 

Sędzia śledczy w Bielsku za­
rządził w stosunku do Lewczu­
ka bezwzględny areszt, Andre-
juka zwolnił za kaucją. 

Herbatka towarzyska 
Stowarzyszenie Pań Miłosier­

dzia św. Wincentego a Paulo 
w Białymstoku przypomina o 
urządzanej dziś pod protekto­
ratem p. Wojewody Kościałkow-
skiego, w salach reprezentacyj­
nych województwa, herbatce 
towarzyskiej z koncertem i tań­
cami. Początek o godz. 6-ej. 
Wstęp zł. 150. 

Dancing karnawałowy 
Stow. Hieszk. Przedm. 
Dziś o godz. 7-mej wiecz. w 

ładnie udekorowanej sali „Ogni­
ska Kolejowego" przy dźwię­
kach dwu orkiestr- zarząd Stow. 
Mieszk. Przedm. urządza dan­
cing karnawałowy, z którego 
dochód w 50 proc. przeznaczo­
ny jest na pomóc bezrobotnym i 
w 50 proc. na cele kulturalno-
oświatowe Stowarzyszenia. 

Wejście 49 gr. dla pań i 65 gr. 
dla panów. Wstęp bez ograni­
czenia. 

APOLLO 

Sąd nad współczesnemi kierunkami 
w sztuce plastyczne! 

Z okazji okrężnej wystawy 
prac p. Artura Szyka koło Mi­
łośników Historji, Literatury i 
Sztuki urządza we środę, dnia 
8.II r. b. o godz. 20-ej w sali 
ogniska państwowego seminar­
ium nauczycielskiego (Mickie­
wicza 2) wieczór, poświęcony 
omówieniu zagadnień) sztuki, 
ujętych w formę „Sądu nad 
współczesnemi kierunkami w 
sztuce plastycznej". Udział bio­

rą: 1) Trybunał orzekający, 2) 
prokurator—p. M. Dienstl-Dąb-
rowa, 3) obrońca — p. M. Wa-
dyas-Schonbrunn. W czasie roz­
prawy przesłuchani będą, jako 
świadkowie, biegli: pp. A. Szyk, 
J. Blicharski, C. Sadowski, Z. 
Dropauer i inni z pośród obec­
nych gości. 

Po wieczorze odbędzie się 
herbatka towarzyska. 

W o b e c w i e l K i e g o p o w o d z e n i a 

c e l e m t i n i K n i ę c i a n a t ł o k u 

Dziś początki o godz. 1112,1252, 2*2, 422, 622, 812 110 
= = ^ = ^ = C e n y o d 4 9 gr. = = = = = 

jol*** 

ZNANE Z SWEJ.PRZODUJĄCEJ JAKOŚCI 
•Ule do nabycia w firmach: 

M. Behsler, ul. Sienkiewicza 18.' 
J. Czmut, ul. Kilińskiego 14. 
Sz. Mołczackl, ul. Piłsudskiego 3. 
Szmidt, Rynek Kościuszki 18. 

Pogorzelska - Dymsza - Tom - Ferfner 

O D C I S K I 
zgrubiała skore i brodawki 
u i u w a bez b ó l u 1 bez* 
powrotnie znany od \i wieku 

KPAWIOŁ 
FABRYKA CHEM.-FAPMACEUTYCZN* 

„ A P . K O W A L S K I " , WAOJZAWA 

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 
jeżeli regularnie używać będziesz , 

Z I O Ł A D - r a B R E Y E R A 
najskuteczniejsze w nast. chorobach; 

Nr. 1 kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . . cena zł. 3.50 
Nr. 2 reumatyzmu, artretyzmu (złe}-przemianie 

materii) „ 3.50 
Nr. 3 żołądkowo-kiszkowych, wątrobowych, żół­

taczce 3.00 
Nr. 4 nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji 

do życia 4.00 
Nr, 6 błędnicy, długotrwałej niedokrwistości 5.50 
Nr, 7 nerkowych i pęcherzowych . 4.00 
Nr. 9 ogólnego zatrucia — przeczyszczające , . „ 1.50 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. 
składach aptecznych i drogeriach lub w wyrwórni — 
POLHERBA Kraków-Podgórze Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wy­
twórni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie". 

Olejarnia i Rafinerja 
„ B I A Ł O L," 
Białystok. Cieszyńska 2. 

Polecamy S z . K o n s u m e n t o m nasz 
olej raf inowany , ,LUX", który zostai 
uznany powszechnie, jako n a j l e p s z y 
o l e j j a d a l n y , przewyższający jakością, 
wszystkie oleje t. zw. „amerykańskie". 

Żądajcie we wszystkich handlach 
spożywczych i kolonialnych tyko oleju 
rafinowanego „LUX". 

Hurtowa sprzedaż odbywa się bez­
pośrednio w składzie fabrycznym: 
BIAŁYSTOK, Cieszyńska 2, Tel. 1-3T. 

Wiktor FRYSZNAN 
Choroby wewnętrzne 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz, 10—12 i 4—6-ej 

uL Sienkiewicza 38, tel. 10-55. 

Dr.M.Kanel 
Chorot' i i i i r r u o i , ikonie I mqozoplcio«t 
Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 5 - 8, 

Kobjjty od godz. 4—5 p.p. 
ul. SI .Hkl.wlua ł> (partar) tal. l-ea. 

Te straszuwe o o l e r e u m a t y c z n e . .,.$,' 
I 

uroczą dzień cały, każde poruszenie 
sprawia nieznośne bóle. Pocóż sie, 

tak męczyć - należy wreszcie położyć 
kres tym cierpieniom. Togal wstrzy­

muje nagromadzenie sie, kwasu mo­
czowego, który jest jak wiadomo przy­

czyną tych cierpień i dlatego zwalcza 
z powodzeniem b ó l e reumatyczne, 

podagrą, bóle n e r w o w e i głowy. 
N i e s z k o d l i w e dla serca, żołądka 

i innych organów. Spróbujcie i prze­
konacie sie aanr. Oo nabycia we 

wszystkich aptekach. Nr. Rejestr. 1364 

Pamiętaj te słowo 

Śmiertelne ciosy nożem 
Na powracającą z rozprawy w 

sądzie grodzkim Jadwigę Ostrow­
ską, zamieszkaią w domu Szmu-
la Gorfinkla przy ul. Orlańskiej 
4, dokanał napadu Paster Ro-
zengarten (Orlańska 6) i. mszcząc 
się za złożone w sądzie nieko­
rzystne dlań zeznania, pobił ją 
dotkliwie. Kiedy pobita Ostrow­
ska szła a Małką Gorfinkiel do-
komisarjatu policji, aby złożyć 
skargę, zaczepił je znany z pro­
cesu „Warrantu" i w świecie 
przestępczym pod nazwą „Jan-
kieczkie" ojciec Pastera, Jan-

OGŁOSZENIE. 
Sąd Grodzki w Sokółce oa zasadzie 

art. 11 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 23.VIII-1932 r, (Dz. 
Ust. R. P. N. 72/32 poz 632). niniejszem 
ogłasza, że na dzień 13 lutego 1933 r, 
godz. 9 rano wyznaczona została w lo­
kalu Sądu tut. przy ul. Kościelnej roz­
prawa na skutek wniosku zgłoszonego 
przez Stanisława i Karolinę Boguszew­
skich, dzierżawców majątku Łoaosna II 
gm, Kuźnickiej o odroczenie wypłat (pro­
longowanie terminów płatności długów). 

W dniu tym wierzyciele mogą przy­
być osobiście na rozprawę celem udzie­
lenia Sądowi wyjaśnień lub przysłać swo­
ich pełnomocników. 

Sokółka, dn, 20.1-33 r. Nr. Co. 4133. 
Sędzia Grodzki sprawujący kierow­

nictwo Sądu 
(—) Skwarko 

fconiorznio 
[ % tam e . 
znalitem ! 

KOWALSKINA 
USUWA H A J U P O R C Z Y W S Z E 

B Ó L E G Ł O W Y 

kieł Rozengarten i, wywoław­
szy kłótnię, zadał Malce Gor-
iiakiel cios nożem w ramię. 

Zaalarmowany krzykiem ran­
nej—nadbiegł jej mąż i w bój­
ce z Rozengartenem zadał mu 
kilka śmiertelnych pchnięć no­
żem. Brocząc obficie krwią, Ro-
zeng irten padł na ziemię. W 
stanie beznadziejnym przewie­
ziono go do szpitala św. Rocha. 
Gorfinkiel zbiegł. 

T r u c i z n a 

W mieszkaniu własnem przy 
ul. Piłsudskiego usiłowała otruć 
się 24-letnia Zinaida Rogalska. 
Stan zdrowia nie budzi obaw. 
Przyczyna zamachu samobój­
czego — nieporozumienia ro­
dzinne. 

NERwOKn 
Chemika D-ra Franzosa, jedyny ra­

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłóciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia 

Wyrób I główna sprzedaż 
Apteka MIK0LASCHA 

Lwów, Kopernika 1. 

KOBItCECHOROBY 
I AKUSZERJA 

P o r a d n i a dla ciężarnych 
P o r a d a 3 e t . 

LECZNICA — Mazowiecka S. 
Tal. 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

Do m y dwa muro­
wane do sprze­

dania Rocha 8. 

MB» 
Chory żołądek 

RATUJCIE 
ZDROWIE i 
Najsłynniejsze ś w i a t o w e 
powagi lekeitkie (twier­
dziły, i« TS p r o c . 
c h o r ó b powsta|« z p o w o d u o b s t r u k c j i , 

test główną priyczvn« powitania najroznaltazycb chorób, zanieczyszcza 
traw i tworzy tlą przemianę, materji. S ł y n n a Od H l i t W c a ł y m i w U < I « 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 0R. LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter 
i wielo innych wybitnych lekarzy, ia idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukcje, (zatwardzenie), aą dobrym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzmacniają organizm 

i pobudzała apehrt. 
Z l o t * x g A r H a r c u D r . L a u o r i utuwafą cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni" żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i arlre-

tyzm, bóle jjlowy. wyrzuty I liazaje. 
Z i o ł a s g ó r H a r c u D r . L a u a r a zoalaly nagrodzona na wy­
stawach lekarskich najwyzszem odznaczeniem i zlot. medalami w Badenie, 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące po­
dziękowań otrzymał D r . L a u e r od oeób wyleczonych. Cena 1|2 pu­
dełka zł. 1.50, podw. pudełko zł. 2.50. Sprzedai w aptekach i akl. apt. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: iłujno, Mnir yczni, plcioti (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK. M a m . Piltudiliiego 17. U l . 6-40 

od fodx 10 do l-«i i od 4-.I do 8-«j wiecz. 

Popierajcie P.C.H. 

^H.WERBOJiOUrNIK 
Choroby łatadka, tlizik I przimiui natarli 

gabinet roentgenologlczny 
przyjmuje od 9—12 i 5—7 

Marsz. Piłsudskiego 32. lei. 10-32. 
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Fortepian „Schri 
dera koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be-
ma U/1 u gospo­
darza. 

SamochOd uży­
wany do sprze­

dania: „Ford" no­
woczesny, k a r • ta 
pięcioosobowa, 4-o 
drzwiowa, w dob­
rym stanie. Zwracać 
się listownie skryt­
ka pocztowa 146 
wlm. pośrednictwo 
wykluczone. 

Dom drewniany z 
ogrodem do 

sprzedania. Staazy-
ca 17. 


